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ORGAN WK · ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) CZWARTEK, 4 SIERPNIA• ROKU Nr 210 (1134) 

żn•wa ·dobiegają końca 
W całym kraju chłopi odpowiadają czy:nem 

SNYDER: Jak smakuje wam nasza zupka? 
CRIPPS: B.„ bardzoM. 

na apel Ministra Rolnictwa .i Reform Rolnych 
Robotnicy pomagają rolnikoJD w pracy żniwnej 

·Pomoc, która .okazuje się zgubą 
Trumanowski program militarny 

z ruf nu ie gospodarczo kraie Europy Zachodni ei WARSZAWA (PAP). - Wed·ług 

komunikatu Ministerstwa Rolnictwa 
i R. R. z dnia 1 sierpnia :t>r. nie
sprzyjające warunki atmosferyczne 
w okresie od dnia 15 l:pca WPłynęł:v 
na opóźnienie żniw. 

Z otrzymywanych meldunków z 
całego )<raju wynika, że sprzęt rze
paku i jęczmienia ozimego 7.m:tał je 
dnak dokonany w terminie. Całko
w:cie sprzątnięto również żyt.o w 
województwach centralnych. Do 
zżecia pozostały jeszcze nieznaczne 
tylko powierzchnie żyta w woje
wództwach północnych, gdzie - ze 
względów klimatycznych - okres 
dojrzewania zbóż jest póżniejszy. 

Pszenica ozima skoszona jest w 
50 proc. Czę~ć jej jest już zwiezio
na. W chw:li obecnej chłopi przy
stępuja do koszenia jeczmienia ja
rego, owsa 1 grochu. 

LUąLIN. W województwie lubel
skim w majątkach PGR w 100 proc. 
zakończono koszenie żyta. 
POZNAŃ. Dobrymi wynika~ w 

·socjalistycznym współzawodnictwie 
pracy przy żniwach poszczycić się 
mogą robotn:cy rolni żespołu Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych w 
Racocie, Pow. Leszno. 8-osobowa 
grupa młodzieżowa robotn:ków rol
nych. złożona w v.riększości z czlon
k'ów ZMP, .wykonała normę dzien
ną przy stawianiu snopów w men
dle w 171 proc. 

OPOLE. Apel Ministra Dąb-
Kocioła spotkał się ze zrozum:eniem 
całego społeczeństwa opolskiego. 

Postanowiono wytężyć wszystkie 
siły, w celu zapewnienia PaństVl"U 
jak najwcześniejszych i jak najko
rzystniejszych zbiorów. 
Pomyśln 'e przebiega akcja. żn iw

n a równ;eż w maj:itkach rolnych 
PGR, która dzięki pomocy załóg ro 
botniczych okolicznych zakł<1dów 

przemysłowych przybiera na sile. miast woj. gdańsk!ego pomagałÓ 
WROCŁAW. Ostatnie kilkudnio- chłopom mało- i średnforolnym, o

we deszcze spowodowały w woj. wro raz Państwowym Gospodarstwom 
cławs'kim częściowe zahamowan:e Rolnym przy sprzęcie zboża. 
7.n!w. Powzięta na nowo akcja ob- Według danych wojewódzkiego 
jęła zbiory wszystkich zbóż jedno- pełnomocnika akcji żniwnej z pól 
cześnie. W zw:ązku z tym poszcze- woj. gdańskiego zwieziono do sto
gólne powiatowe komisje żniwne Po dół 70,4 proc. żyta ; 10 proc. pszeni
wołały do pomocy aktywy związ- cy, co ze względu na klimat wy
ków zawodowych i ZMP. ' brzeża, opóźniający znacznie zbiory, 
GDAŃSK. 5.000 robotników z jest poważnym osiągnięciem. 

NOWY JORK (PAP). :__ Kore- mają „Pomoc wojskową", to będą 
spondent waszyngtoński dziennika musiały we własnym zakresie zbro
,,Daily Compass" wska~je, że pro- ić s:ę jeszcze bardziej, by zadość
gram Trumana. okazania „pomocy uczynić żądaniom amerykańskim. 
wojskowej" państwom Europy za- „Program pomocy wojskowej" w 
chodniej odbije się ujemnie na od- jeszcze wyższej m ierze utrudni han 
budowie gospodarczej tych państw. del między Wschodem i Zachodem. 
Państwa te już obecnie wydają Jeżeli chodzi o naród amerykańsk.i 

na zbrojenia więcej, aniżeli na od- - program ten odda go pod kontro 
budowę przemysłu, jeśli zaś otrzy- lę sfer wojskowych, co spowoduje 

Górnicy całego jwiata .łł\czą ~i~ 
w walce o jedność szeregów robotniczych i pokój 
· Utworzeme Międzynarodowego Departamentu Zw. Zawodowego Górników 

dalsze wyzucie społeczeństwa ame
rykańsk:ego z praw politycznych. 

„New York Daily News" donosi, 
że wiadomości, napływające od 
przedstawicieli amerykańskich . za
granicą, świadczą o tym, że już o
becnie przedstawic'.ele n iektórych 
krajów zachodnio-europejskich wy
rażają żal z powodu zbyt pochopne
go podpisania p aktu atlantyckiego . . 

MOSKWA. (PAP). Zastępca Zaicew, po powrocie z Florencji, rodowej pomocy dla górników, 
pr;;ew~dn~czącego .komisji admini- gdzie brał udział w konfcren?ji I obrona ich żywoti:ych int~resó~ i 
stracyJneJ Międzynarodowego konstytuującej ten związek, udzie- wzmocnienie wspołpracy l przyJa-
Związku Zawodowego Robotników !ił wywiadu korespondentowi źni między pracującymi wszyst-
Przc:myslu Cóinicze<i;o - Siergiej TASS-a. · kich krajów. Doskonale zorganizowana w ca

łym kraju na apel Ministra Rolnic
twa i R. R. pomoc 7.niwna, tak ze 
' tr-0ny społeczeństwa. jak i -'.nsty
tucji powołanych do tego celu spra
wiła, że zboża choć zostały sprząt
nięte w późniejszym terminie, jed
nak bez strat. 

Rząd CSR odpowiada na prowokacje 
titowskich zdrajców· narodu 

„Gwoli milionów robotników - Utworzenie Mięrl.ynarodowego 
górników wielu krajów świata w Centrum Górniczego nabiera szcze
lipcu br. utworzono Międzynarodo- gólnego znaczenia dla górników w 
wy Departament Związków Zawo- krajach kapitalistycznych w wa
dowych Górników. . runkach zbliżającego się kryzysu 

Policja 
_amerykańska 

I 'd I I " „nie WI ZI„. 
NOWY JORK (PAP). Ostatnio za 

uważyć się daje wzmożenie teIToru 
antymurzyńskiego. * • * 

SZCZECIN. Apel M:nistra Rol
n '.ctwa o przyś"pieszenie sprzętu zbo 
ża malazł duży oddżwięk wśród 
młodz'.Pży Pomorza szczecińskiego, 
zr7eszrnej w ZMP i ZHP, która Po
~pieszyła z pomocą w pracach żniw 
nych Państwowym Gospodarslwom 
Rolnym, oraz ma~o- i śrP.r:lniorolnym 
chi opom. 

U r.hwa.ła watykańska 
i opinia publiczna 

Ostatnia uchwała Watykanu, za 
wierająca w stosunku do wierzą
cych groźbę represji religijnych 
za ich poglądy polityczne, wywo
ł11ła w Polsce, w kraju w którym 
nie ma podziału na wierzących 
i niewierzących, falę protestów. 

Z całego kraju napływają wia
domości o protestach społeczeń• 
stwa polskiego wobec pogróżek 
watykańskich. Przedstawiciele 
najrozmaitszych grup społeczeń-; 
stwa polskiego wyrażają swe po
parcie dla wyraźnej polityki Rzą
du, zmierzającej do uregulowania 
stosunków z Kościołem i prwciw 
stawiają się groźbom dyskrymi
n11cii religijnych. 

Podkreślić należy jednolite sta
nowisko polskiej opinii społecz
nej, stwierdzającej powszechnie 
znany fakt, że w Polsce Ludowej 
istnieje cakowita swoboda wyko
nywania praktyk religijnych. 

Uchwalona w Poznaniu rezolu
cj a s twierd7.a, że wiara i wolność 
prakty k relig ijnych „są w pełni 

PRAGA. - C7~chosłowackie Mi
nisterstwo Spraw Zagranic2'11ych wy 
stosowało odp<>wiedź na ~ jugosło
wiańskie noty, w których Jugosła
wia protestowała przeciwko wypo
wiedziom czechosłowackich mężów 
stanu, zawierającym krytykę sto
sunków, panujących w Jugosławii. 
Odpowiedź Czechosłowacj: stwier 

dza, że przyczyną stałego pogarsza
nia .się stosunków jugosłowiańsko
czechosłowackieh jest wroga polity
ka obecnego rządu Jugosławii wo
bec Czechosłowacji. Radio jugosło
v.riańskie, prasa oraz cały aparat 
propagandowy Jugosław:i prowadzą 
z polecenia rządu kłamliwą i wrogą 
kampanię, skierowaną przeciwko 
Czechosłowacji 

Nota Czechosłowacji przypomina, 
że w okresie od r. 1946 do jesieni 
1948 przebywało w Czechosłowac,i:! 
3.200 studentów jugosłowiańskich. 
Rząd czechosłowacki podjął ogrom
ne starania, mające na celu dobro 
studentów. Przeznaczono na akcie 
szkolenia nowych kadr pracown:~ 
ków przemysłu jugosłowiańskiego 
kwotę 140 milionów koron czecho
słowackich. Okolicznośc: te zostały 
zatajone przez prasę jugosłowiań-
ską. · 

Nota czechosłowacka podkreśla, 
że władze jugosłowiańskie pogwał-

Robotnicy portowi 
na rzecz odbudowy 

Warszawy 
GDAl'ilSK (PAP). Pracownicy „Por 

torobu" w Nowym Porcie zorganizowa 
Il koło Komitetu Odbudowy War~zawv, 
zobowiązując się wpłacać na odbudo
wę Warszawy pół procent mieslęczny;:'J 
zarobków. 

~ównocześnie zwróclll się oni z ape
lem do załóg innych przedsiębiorstw, in 
stytucji i urzędów o przystapienie do 
współzawodnictwa w tej akcji. 

cily podstawowe zasady układu cze 
chosłowacko-jugosłowiańsk:ego i in 
gerują w sprawy wewnętrzne cze
skiej i słowack'.ej· mniejszości na
rodowej na terenie Jugnsławii, prze 
śladując tych Czechów i Słowaków, 
którzy pragną wznowienia przyja
znych stosunków m'.ędzy Jugosła
wią a Czechosłowac.}ą, Związkiem 
Radz:eckim i krajami demokracji 
ludowej. 
Rząd czechosłowacki zaznacza, że 

stósunek Czechosłowacji do narodu 
jugosłowiańskiego n:e ulegnie żad
nej zmianie. ponieważ nie ulega 
wątpliwości, że pol:tyka obecnego 
rządu jugosłowiańskiego jest sprzecz 
na z wolą narodu. 

Apel 

Po raz pierwszy w historii ruchu gospodarcrz;ego, którego ciężar 
robotniczego górnicy krajów ka- obarcza klasę robotniczą, a w tej 
pita!istycznych i kolonialnych liczbie i górników. 
zjednoczyli się z górnikami kraju Międzynarodowe Centrum Związ 
socjalizmu i krajów demokracji lu- ków Zawodowych Górników będzie 
dowej. prowadziło walkę o obronę intere-

Celem tego międzynarodowego sów górników, o jedność mas pra
.zjednoczenia górników całego świa cujących wszystkich krajów, o 
ta jest zorganizowanie międzyna- trwały nokój". -

Przemysł cukierniczy 
wykonał plan 3-letni 

WARSZAWA (PAP). - Zakłady wytwórcze podległe Zjednocze
niu Przemysłu Cukierniczego wyJrn,!lały do dnia 10 lipca br. 3-letnl 
plan produkcji. 

„Daily Compass" donosi o w:elo
krotnych napadach na m ieszany ze 
spół artystów teatralnych „białych" 

l „czarnych" w Nowym Jorku. 
„Daily WOI"ker" donosi z Chicago 

o napadzie chul:ganów na Murzyna 
Johnsona. Napastnicy usiłowali pod 
palić dom Johnsona na tej pdosta
wie, że stoi on w dzielnicy zamiesz
kałej w większości przez ludność 
o białym kolorze skóry. 

kobiet 
greckich z 

Do wykonania pla.nn 3-letniego przez przemysł cukiernlc:zy w 
znacznym stopniu przyczyniło się dobrze zorganizowane współza
wodnictwo pracy i osiągni~ła ra.cjona.Uzatorów w poszczególnych 
zakładach pracy. 

posiedzenia komisji atomowej 

We wszystkich n:emal wypadkach 
napadów na Murzynów w różnych 

miejscowościach USA policja 
amerykańska bądź odmawia inter
wencji, bądź też przybywa zbyt póź 
no na m iejsce na padów , aby umoż

liwić napastnikom ukrycie się. 

SOFIA (PAP). - Jak donosi ra- ~---------- -
djo sofijskie, Komitet Wykonawczy An_glosasi znów puśc.iłi . w ruch 
Demokratycznego Związku Kobiet 
greckich zwrócił się z apelem do ,,maszynę do glosowania" 
wszystk'.ch kobiet w Grecji ~ na ca-

!}ęm m~:~~ie. w którym stwierdza wbrew konsekwentnemu stanowisł<u Z S R R 
„ W faszystowskiej Grecji przeby-

~~00 ~obf~~~~~ok~~~~~~t~~~~~y~~ i,roniącego pokoju i bezp~eczeństwa narodów św:ata 
mieszczą s:ę na wyspie Hios. którą 
naw:edziło trzęsienie ziemi. Zacho- Działalność komisii, rozpałruiqcej sprawę zakazu używania 
dzi niebezpieczeństwo, że wszystkie broni atomowe„1, .została przerwana pod naciskiem USA 
więźn:arki poniosą śmierć. 

Domagamy się uratowania kobiet, 
przebywających w obozach koncen
t racyjnych na wysp:e Hios i prze
wiezienia ich w bezpieczne m iej
sce". 

Ape! wzywa kobiety całego świa
ta do prowadzenia akcji w celu u
ratowan:a greckich kobiet - p atrio-
tek. · 

NOWY JORK (PAP). - 29 lipca I Plan Barucha był przejawem dą-1 DELEGAT ZSRR CARAPKIN 
amerykańska więksZ3ść komisji ato żen:a monopoli amerykańskich do stwierdził, że w ciągu całego ubie
mowej ONZ powzięła uchwałę o panowania nad całym światem. głego roku kom:sja atomowa z wi-
przerwaniu prac komisji na czas nie Jest neczą OO'Ływistą, że ZSRR, ny delegacji amerykańskiej nie po-
określony. który dlłiy w imię trwałego pokoju stąpiła ani o krok w swej pracy, 

Przebieg pos.iedze~a był nastę- i beli!>ieczeństwa ludów świata, do m imo że zarówno na III sesji GE-
pujący: zakazu broni atomowej i wykorzy- neralnego Zgromadzenia ONZ, jak 

DELEGAT ZSRR CARAPKIN stania energii atomowej wyłąC7mie i póżniej wielokrotnie podkreślano 

respektowane i zabezpieczone". Ml d „ • I k 
Przedstawicie l Gniezna przypom- 0 z1ez po S a rozpoczyna 
niał, że „w czasie okupacji zam-

domagał się rozpatrzenia projektu w celach pokojowych - nie mógł kon:eczność poważnego opr acowa
r adzieckiego, idącego w kierunku o- zgod2Jić się na plan Barucha, który nia wszystkich projektów, zmier za
pracowan:a i jednoczesnego wpro- w rzeczywistości pokrywa się z pia- Jących do załatwienia pr oblemu ato 
wadzenia w życie konwencj: o za- nem przygotowania wojny at<>mo- mowego. 
kazie broni atomowej, oraz konwen weJ. Delegacja ZSRR stoi na stanowi· 
cji o kontroli energii atomowej. De- Delegat Ukrainy Manuilski o- ~ku - oświadczył Carapkjn - że je 
legat rad ziecki wskazał, że projekt świadczył, że stanowczo sprzeciwia dyną słuszną drogą było by uchy
ten pozosta je w całkowitej zgodz:e się przerwaniu pr ac kom isji atomo- lenie rezolucji komitetu głównego 
z poprzedn :o powziętymi w t e j spra wej i w imieniu de legacji Ukrainy i bezzwłoczne przygotowanie, pod
w ie rezolucjami Generalnego Zgro- PoPie!"a oba pNjekty radzieckie, do- pisanie i wpre>wadzenle w życie kon 
madzenia ONZ. tyczące opracow an:a i jednoczesne- wencji o zakazie broni atomowe~. 

knięto w tym mieście wszystkie·-=== w1·e1ką akc1·. po'„· oi·ową 
kościoły, ale papież nie zabrali- 'l l\ 
w ówcza s głosu. 
Rząd Polski Ludowej nie cz:yni z okazji Międzynarodowego Kongresu Mło-

d;\·skryminacji wyznaniowych. W dzieży Demokratycznej ·w Budapeszcie 
WARSZAW A (P AP). - Związek 

Gnieźnif' czynne są zakłady n au
kow e, kształcące przyszłych du-
cho,vn:vch'~ Młodzieży Polskiej rozpoczyna z o-

W Kielca ch na zebraniu, mani- kazji Festivalu i Kongnsu Mlodzie
fcstując:vm poparcie dla stanowi
ska Rządu, mówcy stwierdzili wy 
raźnie, że „Kościół w Polsce cie
szy się szeroką swobodą i nikt ni
komu nie zabrania praktyk reli

Pożegnalny koncert 
muz:yków polskich 

w Kijowie gijny ch". 
Takie same głosy słyszało się MOSKWA (PAP). _,. Dnia 1 s~erp 

na zebraniach w Warszawie, na nia w Filharmonii Kijowsk:ej odbył 
~ląsk_u i ~ i~n:-.·:h. oko~;cacb kra- s:ę pożegnalny koncert muzyków 
JU, m e mow1ąc JUZ o hcznych te- 1 k" h s . Iski B · ó 
go rodza ju w:vnowiedziach w Ło- po s ic zpma ego, ac.ewicz w 
cłzi i woj. łódzkim. ny i Hofmana. z udziałem Poństwo-
Pełna swo b(;da wierzeń i prak wej Kijowskiej Orkiestry Symfo

tyk religijnych w Polsce iest r1e- nicznej. 
czą _powszechnie znaną. Nikt, kto Tegoż dnia przewodniczący Kom: 
uczciw y , nie może wydae innego tetu do Spraw Sztu ki przy Radzie 
św;adectwa. Mhistrów USRR - P aszczyn wy-

ży w Budapeszcie wielką akcję po
k&ju, która obejmie młodzież całeg<> 
kraju. 

Młodzież polska weźmie również 

udział w wie lkie j szt afecie pokoju, 
któr a zaniesie do Budapesztu mel
dunk i ze wszystk:ch stron świata. 

Młodzie~ polska przejmie m eldunek 
od sztafety duńskiej w dniu 6 sierp 
nia w Szczecinie. Sztafet a przebie
gnie. przez Po:znań, Warszawę, Łódź, 

Katow ice, Wrocław do gran~cy po1-
sko-czechoslowackiej, gd z:le zosta
nie przejęta pr zez pr zedstav.•icieli 
Czechosłowacji. 

Trasa sztafe ty udekorowana bę

dzie embler.atami SFMD i ZMP. 

Mięso z Danii 
Norweskie motoro'll·ce llI-S „Prest_ 

Uchwała watykańska, grdąca dał :,Jrzyjęcie na cześć przedstaw '.
represjami relig ijnymi za 1rzeko cieli muzyki polskiej Na przyjęc:u 

• . obecni qyli m. in. : przewodniczący 
nania polityczne, nie m~ tez ruc WOKS-u Skatko, wybitni p '.sarze 
w spólnego ze spra~.ą wiar.§!. ukra•ńscy, m . :n .: Aleksander Kor- I hus I " i „Prcsthus H " wpłynęły do 
. Jest ona cał~ow1c1~ aktem .P?-1niejczuk, liczni przeds~awiciele ś~a pe>rtu gdyń•kiego z ładunkiei„ 222 ton 

lityczny m - 1 tak Ją ocenrnJą 'a art)l."tycznego Ukramy, oraz w1ce . . 
w :;zyscy Polacy. kon~ R. P. Błoński. m1csa. -w1eprzo'll ciro z D Pni i . , 

Czlonkowte komisji atomowej u- go wprowadzenia w życie konwen- oraz konwencji o ścisłej kontroli 
chylili s:ę od dyskusji n ad projek- cji o zakazie broni atomowej, oraz międzynarodowej nad energią ato
tem radzieckim : przewodniczący konwencji o kontroli energii ato- mową.. 
zaproPonował przejście do głosowa- m owej. Po przemówien iu Carapkina k o
nia . Następnie komisja atomowa prze- m isja atomowa więl,tszością głosów 

Wobec powyższego zabrał głos szła do rozpatrywania amerykań- przyj~.ła projekt a~eryka?~kiej !e.~ 
DELEGAT UKRAINY MAN. UIL . . . zoluc31, przez co dz1ałalnosc kom1SJJ 

- sk1ego wmosku o p rzerwanie dal- pr zerwana została na czas n ·.·eokre
SKI, który wskazał, że tylko pro-
jekt radziecki daje praktyczną moż szych prac komisji. ślony. 

liwość rozwiązan:a pr oblemu broni ·w kz.lku w1·e ... ~z~ch 
i energii a tomowej. „ .;J ~ 

Manuilski wska.zał, ie mile.zenie 
delegata amerykańskiego i jego nie
chęć wyjaśnienia swego stanowiska 
świadczy o tym, że pragnie on za
wikłać ugadnienie t wProwadzić w 
błąd opinię publiczną świat.a. 

Delegat Kanady postawił. wn:osek, 
by zgodnie z uprzedn!ą rezolucją 
komitetu głównego komisja uchyli
ła się w ogóle od d alszego rozpat ry
wania projek' u radziecki"go. 

W z\viązku z tym wniosk!em za
brał głos Manu ilsk:, który p rzyporo 
n ial, że przeszło trzy lata temu tzw. 
„plan k ontroli ener gii atomowej" 
znany obecnie pod nazwą „planu 
amerykańskie~o" wysunięty został 
PfZez przedstawic:ela amerykań-

i.!o'kich kół monopoJ.:.stycznych - Ba-
ruch a . 

PRZE D MIĘDZYNAJ.WDOWYM 

FESTIWALEM MŁODZIE:tY 
1.IłMlziei na e.a.Jym świede z żywym 

za iutcresowa.niem i entuziazmem śl e_ 
rl zi przyge>towani.a do 11 Kongrc~11 
J\flod zieży Den1-0krat~·c znej. 

Oslat.nio zgłosiły akccq na Festiwal 
bu da.peszteń•l<ie delegacje młodzieży 
kraj6w następujących: Japon ·a, Da
nia, Rumunia, ·węgry, Hiszpania demo 
kratyczna i Wolna Grecja. 

ZNitKA CEN CHLEBA 
NA W:ĘlGRZEOH 

Pra~a w~gierska poświ~iła. wiele 
miejsca. komentarzom do dekretu rzą.
du węgierskiego, na. mocy którego ce
na chleba zostaje obniżona z dniem 

1 sinpn;a. .Tak podkre8la dziennik 
„Szn ha d N et", naród węgierski 'S\'I"~ 
pracą. umożliwił ohni ;<enie ceny chlc. 
ba, oraz poprawę jcge> ja kośei. 

W SPóLNA KAMPANIA WYBORCZr 
KOMUNISTóW I POSTĘPOWYCH 

SOCJALISTóW W AUSTRII 

Agencja. prasowa. Komunistyczn<, 
Pal'tii Austrii ogłosila komunikat, '" 
któr~"lll st"ierdza się, że Komunistyc~ . 

na Partia. Austrii oraz Zjednoczeni 
Se>cjalistów Postępowych postanowil~ 

przeprowadzie wspólną. kampanię wy_ 
borczę. i wystawie ur,:iodnione listy 
kandydatów 
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)) ożyce cen<<-do muzeum! 
• W Polsce przedwrześniowej lstn1a Jak widzimy, uchwała Komitetu i typu: np. cenę kultywatora Fabr. Oba te posunięcia najwymownć.ej 

ło zjawisko tzw. „nożyc cen". Pole- Ekonomicznego Rady Min:strów jest Masz. Roln. w Słupsku typ F. C. V3 świadczą że prawa, którym! kieru
gało ono n!!- wielkiej rozpiętości mię wyrazem polityki rządu zmierzają- obniżono z llflOO na 11.720 zł, typu je się na'sz rząd wynikają z potrzeb 
dzy cenprm na wyroby przemysłowe cej do podniesienia jakośd wyżywle F. C. V7 - z 9.100 na 7.500 11. i interesów pracujących chłopów, z 
i płody rolne. Było to wyn:lciem za- nia i podnoszenia gospodarki c:raz· Cenę kopaczki „Pionier" ze Strze- potrzeb stałego rozwoju ich gO!lpo-
leżności cen płodów rolnych od wa- dobrobytu chłopa. . lee Ooolsk:ch obn:żono z 32.100 do · darstw oraz dobrobytu ich i całej 
hania cen na r;ynkach zagranicz- Wyrazem tej samej polit:;lct jest 22.000· zł, podobnie przedstawiają ludności. 
nych oraz politykĄ <:en na produkty ogłoszona kilka dni t~mu obniżk<i się obniżki innych narz~zi. Jak widzimy „nożyce", które 
przemys~ow~ uprawianej przez kar- cen na maszyny t narzeclz.i 'l rdni- Obniżono, jak widzimy ceny na- strzygły ongiś chłopa polskiego, a 
tele kap1tal:.styczne. cze. rzędu używanych w drobnym : śred które jeszcze strzygą chłopów we 
Zjaw1~ko. „nożyc" miało oh_arak- ObniZka objęła pługi, kultywato- n!m gospodarstwie, jak i ceny na- wszystkich krajach kapitalistye21-

ter wyb.1tn:e klasowy, Korzysot . z ry, k~eraty, młocarnie, sieczkarnie rzędzi, które winny znajdować 1ię nych, przestały u nas działać. 
rozwa.rC'la nmyo zgarnia.11 przemy- i kopaczki. w ośrodku maszyn lub w gospodar- „Nożyce" złożyliśmy do muzeum. 
sło~cy, kupcy l 1yndykaty obszar- Obniżka waha lię od Ił proc. do stwie państwowym. Obniżka ta jest 
nikow. Wszelkie oięża.ry straty wy z góry 30 proc. zależnie od narzt:dzi uzupełnieniem regulacji cen zboia. 
nikaJące z tej polityki ponosił chłop ------· -------;.__-:..._..;;... ____ ....;;. _ _;.. ____ _...; _____________ _ 

Er::~E:~~::;71; Kłótnie w obozie imperia.listów 
F. 8toli6skt 

gołej sk6ry. 
Polska Lud-owo - Demok.ra.tyozna, p ' I k bJ• ' k 

unił'mleinila ceny płodów rolnych anstwa ang OSaS ie - W O ICZU groznego ryzysu -
~~~o~y=e~:U ~;=ó!~ cieł kłócą się o sfery wpływów i rynki zbytu 

Prawa, jakimi kieruje się nasz Niektóre organy pra.sy burżuazyjnej Niede.W'll() w toku rokowa-6. w .kwe- W wyniku tyc~ wzras~jących ta'.6 
~~i~m;ło:;~~a;n~e:en pł~oó~k;~~ starają się prz.edstawi6 fakt p1>dpiea_ sitiach handlowych i płatniczych kra... anglo-amerykańskiich pękaJą w1tzystk1e 
nych wynikają lt potrzeb rozwoju ni.a i ratyfike.cji paktu atlantyck ego jów .za.chodnio-euTOpejskich wyszła na szwy „współpracy europejskiej" w ra
całego życia gospodarczego, a więc jako nmocnienie istniejących jakoby jaw poważna rozbieżnoAć zdań między mach planu Marshalla. yY walce do_ 
:z.arówno przemysru jak 1 rolnictwa. między krajami kapitalistycznymi wię Stana.mi Zjednoczonymi 1 .Allglił• Jak lara z funtem zaznacza s1~ przewe.ga 

Rozwój rolnictwa wiąże się ściśle zów przyj&tni. Jednakże wystarczy dcmiósł „Da.iły Telegraph and Mor- mon.opolistów am.erykańsk;ch, któT7.Y 
ze stale wzrastającą wydajnością przyjrze6 się wzajemnym stosunkom ning Post" strona angielska domagała starają. się :W.la.wie wszel_ki opór ~wych 
gleby i produkcyjnością pracy na ro między Stanami Zjedn.oczonymi i się rozszerzenia zakresu wolności ba.n- wass.lów i. póLwa~ló'! i zabe7f1erzy6 
li, gdyż tylko tą drogą można zape- Anglią., aby uzmysłoWić s1>bie w całej dlu między kra.ja.mi marshallowskimi, !!Obie swobodę działam.a. w kra.J~Ch za 
wn:ć stale wzrastającą ilość surow- pełni bezp<>dsta.wność pod()bnych twtr:: handlu, p01:1>staj11-cego obecnie pod kon c~odnio-euwp~jskich i ich po&i&dfoA. 
ców dla przemysłu oraz coraz więk- dzeń. tr1>lę. St.a.nów Zjednocronych. Amery- ciach zamorskich. 
szą ilość i coraz lepszej jakości żyw We wza.j~mnyc~ ~tosunkach tY:c~ kański.e l«lła rz.ą.dzące wyra.ziły jawne Skutki rywali,zacji a.nglo-amery.kań_ 
ność dla ludności. pńastw uwidocznia. Się coraz bardzieJ niezad1>w1>lenie z za.jętego przez przed_ k" . d d tkowym brzemieniem spa 

Stałe ulepszanie gospodarki rol- „brak zrozumienia", który w rzeczy- 11tawicieli 11J11gielskieh ste,n-ow-ieka. w 11 ieJ są 0 a. . . ' 
nej i dążność do zapewnienia dobro- wistości oznacza. rywali.za.ej~ 1 walkę organi1..acji „europejskej współpracy dającym na ba:ki · mas prac.u~yoh 
bytu ludności są przesłankami, ~ mi~zy imperialista.mi angielskimi gospoducr:ej". w jednym z pnemó- pa-6.stw zmanhalhzowa.ny-ch. Angiels
których wynikają prawa określają- i amerykańskimi o stery wpływów, o wień wygło11wnych na forum komisji ki~ k.oła rzę.<lzące rozvocz~y już; nową 
ce ceny. rynki zbytu i ~ródła surowcowe, o pa.. senatu do spraw Mygniowania fundu_ ofen.tywę n.a afopt żyeiowł n&rodu au.. 

Ostatnia uchwała Komitetu Eko- nujlłCe 1ta.n0Wislto w wielu rejo.na.eh llrow eenatOT Fergu9011 .twierdz.ił ie . . 
nomicznego Rady Ministrów o ce- świata. Walka ta w obliczu zbliiajł- „Angltcy odmawiajł wsp6łpraey' w gielskiego. 
nach zbóż na ro~ 1949-50, jest naj- cago 8ię kryizysu gospodMczego w Bta dl'iedEinie handlu". Kilku fai.nych W obliczu ne..rodów świata uja.wnll 
lepszą ilustracją tej polityki Polsld nach Zjednoc:oonyeh i Europie Zach1>d członków komisji dom~ło 9i.ę ba.r_ !li" <J.etotny eh&rakter bloku a.ngl<>-
L\ldowej. niej pjjaybiera formy siln~h tarć i dzioej zdeeydowa.neg,o zlikwid()Wllnia. „ 
Uchwała zatwierdza ceny żyta, u- kłótni. „barier" handlowych w Eur1>pie Za- a.merykaflekiego - głównej 8lły reak-

stalone w roku ubiegłym, tj. 2.000 Liczne organy prasy rcakcyjn.ej, .kt<"> chodniej. eji światowej - jako aprzyeiężen!a 
do 2.100 zł za 100 kg. Ponadt-:> wpro ed · kl ah. • d ośe" rywa.Uzujących mt~y 11>bą imp&rl&,, 
wadzono dwie ceny pszenicy i jęcz- re uprz nio re a.mow~:' „J9 n Niemniej powainej próbie 'poddana listów. Jedno tylko jedooc.zy mono. 
mienia. Cena zwy}dej pszenicy: anglo-ame;ykańską., obecm~ zmusz.o.n~ zostało& „przyjat-6." a.nglo_a.meryka.-6.&ka poli&tów amerykaflskfoh i angielskich. 
3.200 do 3.300 zł rza 100 kg., cena są odtrąb~6 odwrót. Tak więc pa.ryski w zwią.zku z wy&iłka.mi Anglii, zimie_ Jest to nienawi66 do Zwiiµ.ku Ra.. 
[ standartu 3.450 do 3.550 zł za 100 korespo~dent,. ga.zety „~ew Y?rk Be- r11ającym; do przywrócenia. jej pozy- d7Jieckieg1> - 03toi polwju i demokra... 
kg. Jęczmień zwykły 2.000 do 2.100 ~ld Tr~bune ' Lowe, pisał D:ieda.wno, cji go8pod&rczych na k.ontynencie ame cji n~ oałym 6w·iecie, do republik lu-
zł Za 100 kg, J0 ęczmień I standartu ze zdamem wpływ<>wych oMbieto6oi "' rykdskim do d k t h d<o walc„.ao" ·h 

Paryżu, Londynie i i.nnych 1t.olix)a:'.t k · . wo- emo :ra. ycznyc , ..,. ~ · 
2.500 zł za 100 kg. Cena gryki pod- Europy Zachodniej w &tosunkach goa_ Za:cte ~ sp6r J"OZgonał mi~d11J'. St.e._ 0 wolnoś6 narodów. Jed·nak!e ta. WSiJÓl 
niesiona została do 3.700 zł ria 100 kg. podarczych krajów Europy Zachodniej nam1 ZJednocmnyml i .Anglią w na. „platforma" wepółpracy nie jest ;r 

Wprowadzenie I standartu płaco- nastą.pił w ciągu ostatni.eh miel!li~y zwitzku z zawa.rtł nłedAl.wn() na. ok!'8s sta.niie zmniejszy6 wzgl~dnie zła.godzi6 
nego wyżej, jest sł•.tsznym 'llfYnagro kryzys który rozclą.ga sit :ówntet na. 5 l&t angl&-ar~entńskt umow-t ha.n- istniejących między nimi. 1przecmo6ci. 
dzeniem dla gospodarstw, które u- wzaje~e stosunki • mi~z~ Sta.na.m'I. dlowł, w my'1 której Argentyna. zo_ Co więcej, w miar~ ~głębia.nie. &iO ogól 
żywając doborowego ziarna ~ pod- Zjednoczonymi 1 EurC>pf. Kore!łpondent bowię..ła. _lię do1ttAl.rcza6. An.glii a.rt~- nego kryzytiu 1ystsmu .kaptta.listyez.ne_ 
noszą<: jakość upraw zwiększ.!lją wy podkreśla w:.~ine zaburunia w all- kulów rolniczych a Anglia Argentynie go i EWężeni.a. bazy kapitali.mnu w WJ 
dajność i jakość plonów. Nowa cena glo_a.J.!le~aliskich l!ltolunkach gospo.. _ produktów n&ftowyeh i t<ow&Tów niku zwyci~tw obozu. dem.okrac]I., 
będzie bodźcem dla chłopów mało- d·-...... ch". ,,Widmo wi-lkieJ· deprea->i przemysfowych. Umowa t.a atanowt sprzeczn<>śct mifdzy głównymi m<>ca.r_ 
i średniorolnych, do podniesienia W•~-J V J dot .... i .-I dl i t _„ ... _„ ___ ....... s•a"•-< 

ameryka~skiej .zawisło nad EuTOpt, "'' W'1 "'os a n er.,.,,,w monopo_ stwami :impe„ .......... „_„....., _.. ........ 

Tow. Wiktora Białego dobne zna 
ła pr1>letariacka Warszawa. Znały 
go i kochały wszystkie robotnicze 
dzielnice Warazawy, se jego odda
nie sprawie robotniczej, którt ~· 
łował całą duszf, sa jego pełnt za. 
palu walkę i prac~ sa jego odwag~ 
rewolucjonisty. 

Towarzysze charakteryzowali go 
tymi słowami: 

„Tow. Wiktor Bialy był IO wspa. 
nialy typ robotnika·rewolucjonui,.. 
Zawue stal na posterunku. Nie dal 
się nikomu wyprzedzić. Głęboko 
przejęty byl poc:iuciem obowiązku, 

jaki nakładała przynaleinośt do ru.. 
chu komunistycSMgo. Nie było dla 
niego r:iec:iy niewykonalnej. Smia· 
ło patr:iyl w oesy niebezpieczeń
stwom, które mu zagrażały, ciiy to 
ze strony defl/m3'YWY, esy ze strony 
bojowców pepesQWskich, któr:iy ici· 
gali go awojq nienawiścią. Za to 
proletariał W aruawy Ofaesal iow. 
Białego nieklanwrtq .,-rnpaiią. 

Takim rzeczywi,cie był tow. Biały 
- człowiek o pot~ej sile woli, wiel 
kim, nieatygnfcym sapale, kt6re pne 
ni.kały kaide jego działanie. lr.:atdą 

wykonywant robot~ pllrtyjnf. 
„Co mo:ina srobid dziJ, nie od

kładajmy do jutra, kaidy n.an na;. 
mniejuy krok, to prsecid krok do 
swyc~" - mawiał. 

• • • 
Tow, Wiktor Biały wstfpił do par 

rii w 1920 r. maJtc tnydzielci lat. 
Był dobryD) organizatorem i agila• 
torem, w kddej pracy wymwał 1ię 
na czoło. Za eam fakt wystawienia 
go na list~ do zantdu Zw. Metalow 
ców, sostaje w r. 1921 areeztowany. 
Drugi rai zostaje areastowany za u
dział w wyborach do Kaey Chorych, 

Nr 210 

Żolni·erz 
p letari~ckiej 

olucji 
---t)·---

Pamięci tow. Wiktora Białego 
zamordowanego w roku 1924 
- przez~ zdrajców klasy ro-

botnkzej. 

W 1922 r. sostaje mowu areszto
wany, podczas demonatracji pierwsso 
maj1>wej. Po wyjściu 1 więzien)a 10 

staje wybrany w 1923 r. do K1>mitetu 
Dzielnicowego, a następnie Między~ 
dzielnicowa Konferencja wybiera go 
na członka Komitetu Wanzaw.skie
go KPP. 

Tow. Biały pracuje bes wytcbnle 
nia, orgamzuJe masy, agituje, zwo
łuje zebrania, wiece, służy· każdemu 
radą i p1>moc11. Jest delegatem na 
Il Zjazd Partii. 

Wns • roenęcf sympatit warezllW 
skiego proletariatu, wzrasta do tow. 
małego nienawiść ze strony prawiq 
PPS. 

Tow. Biały wie, te go śledzt. łe 
szpicle czyhają na niego, by go WY1" 
wać klasie robotniczej. Niejedno· 
krotniti wraca a wieców pobity l 
okrwewiony. 

W 1924 r. organizuje pochód 
pierwszomajowy • Zostaje areszto
wa.nv, a po miesitcu wychodzi na 
wolnołć. W przededniu Amierci jest 
na "'1ecu na placu Kercelego, gd1ie 
usiłowano go pochwyclć, ale szczęlli 
wie si~ wymkn!łł. 

Następnego dnia, 3 sierpnia 1924 
r. udaje się na wiec PPS. Tu do
siM~ go zbrodnicze kule bojó~ek 
pepeeowskich, poz08łających pt>d do 
wództwem zdrajcy i prowokatora -
Jaworowskiego. 

Zjednoczony w Polsce ruch robot 
niczy pod sztandarami marksizmu· 
leninizmu, potężna Zjednoczona Pol 
ska Partia Robotnicza prowadzi na· 
dal dzieło, któremu poświęcił swe 
życie tow. Biały, 

Polska ..klasa robotnicza w swym 
marszu do' socjalizmu: nie zapomni 
tow. Białego. 

kultury upraw ł zwłęk,:r..en\a upraw J'ak eo&łun. ~i8'l'telny". lisMw a.meryka.ńsldch, którzy jedno. Zjednoczc>nymi 1 .Allgllt sta.jt lit coras 
.;.j...;.ęc_z_m_l_en_ła_ł_P_sz_en_t_cy_. ____________ .__________ cze~l.e u\·&cili pra.wie dwa. rynki llby bardziej jawne i corac ostrzejsze. -

So cjoliztr. - Wprowadzony w życie ie:r~vi.g?~~~;E -z ·u .. CŻ en i a d I a Hi tł er a. 
Ang?elscy zw · e z.kowcy o swo[m pobycie w ZSRR z<>1Jtat wyuarty i zll.Stą.niony przez ekr ~-"' 
Londyńska Rada Związków Zaw<>- zjedn<>CZyć na.s wszystkich. Droga. kła- port angielski. Depaftement Stanu • , b k komu· n1•k1• dla Jcego o· ~f1•ar 

dowych wydała. broszurę napisaną sy rob_otniczej - to droga. walki o zn1_ USA nie zawn.hat 11-il' przed w:vwa.rciem 1 gro z Q e S . 
przez członkóiw londyńskiej Ra.dy szczenie systemu, który dopuszcza. ist_ presji na oba. kraje, W:vstąpienia. nie Było to w 1940 roku. lO kwietnia., wojska i ojczyzny, państw& i F(ih_ w imieniu epi~kopatu następu:iące pi~ . 
Zwiazków Zawodowych - Henry Le- nienie wyzysku człowieka. przez czło_ kt6r,•ch o~obi~tości oficjaln.vch, opo- nazajutrz po rozpoczęciu najazdu na rera. mo: „c~lo~kow1e ruc~u i partii narodo_ 
vitt.-a i Harry Weaver'a, którzy w1os· wieka, to droga walki o s~worzenie pła._ wia.da:iąc:vrh 11il' Z1\ pope.rc'em Zll~ad Norwegię, Hitler otrzymał naRtępują_ Takimi słow11mi błogosławił kardy- W~-~OcJal1st;ycz~"j me ,mogą_ b"l'.6 ~ ra-
ną. br. bawili w Moskwie, jako oficjał- nowrf! g1>spodar:_ki sooJalist~nej, O- ,.handlu wielo!tronnego", zawierał;v nie . d karrlynała. i arcybiskupa nał Bertram największego w dziejach Cj1 ich przynal ~ności partyJneJ . mepo. 

. R d Z . kó Z ~ n ~polnym włada u 1em1"- dwuzna-czne aluzje o możl i1Vo~ci 11aeto ce p1Rmo o hwi p I k b ł k j . . śl" hod . d . Ie . im s 
ni przedstawiciele a y wiąz w a- par J a. m z ... wrocławskiego Bertrama. prymaea Nie- zbr1>dniarza, w c li gdy os a. y a o em, Je i c zi 1> ~ zie. me a_ 
wodowych. l środka.mi produkcji, Pobyt w Zwtą.z. sowan:a nr7.ez Stany Zjednoczone re_ . ' już skrwawiona. przez hitlerowskie dy. kramentów; przynaleznośc do partu 

. . . ku Radzieckim przekonał nas, że so_ presji, j~li Anglia nie 7.rez:vgnuje z mice: · j na.rodowo_socja.listycznej nie daje rOw· 
Lev1tt i We_aver z. zachwytem. op_o_ CJ"•lizm jest realny. tej umowy lnb też nie złRgodzi .ie.i w „Dostojny panie kanclerzu W1Z e, 

1 Z k R d ki n k" k ' k i· Fu··brerzel Przytoc7.one życzeni·a dla Hitlera nie nież żadnych podstaw dla odma.wia.nta 
wiadają. o st1> icy wiąz u a z1cc e- 1erun u wi~ ~zej „ela~t:vcznoiici". 

go. Uderzyła ich zwłaszcza. obfitość Do br1>szury dolą.czon1> po_równaw__ • Nasze nieporównanie wielkie suk_ ln.·ły · oczywilicie przypadkowe. Dzięki pogrzebu kościelnego''• 
f k Ó b t Mon~Joli§cl amer.vkau~e:v domagają p h wi 

najrozmai.tszych towarów w sklepach, I cz_e cy ry ORZt w utrzym.,a.ma ro 0 ceRy i wypadki ostatnich lat oraz· poparciu kat1>lickicb działaczy poli_ a.rtyjni itlerowcy korzysta.li ęc 
k b d l A 1 ZSRR się równ:eż dewaluacji funta. i wolnej • i ł 

W'pam·ała. komunikacja mie3·ska, a 01 a u ow n. nego w 1ig 11 .1 w . · głęboka powaga czasu wojennego, t'.'cznv. eh, zwią:mnych z Watykanem z całkowitego poparcia. ko„c o a.. I to 
" f , d wym'Jtn:V funtów s?.terlingów na dola_ b 

zwłaszcza metro. Autorzy broszury C_y ry ;e .„wia czą. wy_mowme,. ze .P0 - ry. "Rzecz oezywista, że w warunkaeh który dla nas nastał skłaniają mnie Bruninga, .Papena. i innych, Hitler do_ nie tylko w Niemczech. To samo yło 
podkreślaja, że mieszka:6.cy Moskwy st ~iom z:i:ciowy robotmka radzieckieg:i ostreg.o „głodu dolarowego" polityka ze szczególną siłą, bym jako prze_ Rzedł do władzy. A wkrót.ce potem na w Austrii. W marcu 1938 roku arcy_ 
ładnie ubrani 1 doskonale wyglądają. Jest wyzszy. taka je~i:cze bardzie.i u?.ależn:łnby An- wodniczący konferencji biskupów w specjalnie zwołanej w marcu 1933 r. biskup wied~.ii.Rki, kardynał Innitzer, 

X Zjazd Związków Zawodowych 
ZSRR. - czytamy w broszurze - prze 
konał nas, że szereg1>wi robotnicy 1 in. 
tcligencja biorą czynny udział w kie
rowaniu przemysłem za pośrednictwem 
mchu związkowego, którego struktura. 
L życie organizacyjne są naprawdę de. 
m1>kra~yczne. Levitt i Weaver demo.s
kują. na podstawie faktów r1>zpowszech 
niane przez wrogów Zwią.zku Radziec
kiego kłamstwa. o „braku demokracji" 
i o „dyktatlll'ze" na terenie radziec_ 
kich Związków Zawodowych. Przyta.
rzane przez aut1>rów broszury fakty 
~wia'lczą. o szerokiej, prawdziwej de_ 
nokracji, jaka pano"IYała na zjetdzie 
Związków Zawodowych. 

Poruszają.a sprawę warunków pracy 
1v radzieckich zakładach przemysło
wych, autorzy broszury podkreślają. 
szczególnie osią.gnięcia w dzi~in1e 
ochrony pracy: wysoki poziom płacy 
zarobkowej robotników, płatne urlopy, 
ogromne możliwości podwyższania kvh I 
lifikacji, ist;nienie szerokiej sieci pa- 1 
taców kultury, sanatoriów, przedszkoli · 
l żłobków. 

Opi8njąc pierwszomajową. defiladę 
wojskową i L.em1>nstrację na Placu 
Czerwonym oraz za;bawy ludowe na u_ 
licach, w parkach i na stadionach sto_ 
licv ZSRR. autorzy broszury stwier_ 
dz; ją: ,,Była to demonstracja szczęśli
wego narodu pełnego radości życia, 
który z zadowoleniem patrzy na swe. 
o~dągnięcia i zobowiązuje się do dal
szych wysiłków na polu pracy. świę_ 
tując wraz z mieszkańcami Moskwy 
radosny dzień 1 Maja, z goryczą wspo_ 
minaliśmy, że w Londynie demonstra_ 
cja pierwszomajowa została zakaza
na''· 
Odpowiadając na pytanie, dlaczego 

ludzie radzieccy są. szczęśliwi, auto
rzy bro~zury oświadczają: „planowa I 
gospodarka. socjalistyczna. zapewnia im 
sta.ły wzrost stopy życiowej 1 kultu_ 

1 
ry." 
Kończąc broszurę. Lovitt i Weaver I 

stwierdzają: ,,Wyjechaliśmy ze Zwtąz_ 
ku Radzieckiego głęboko przekonani, 
że bez wzgltdu na wszelkie rozbieżna_ 
Aci w ruchu robotniczym, istnieje jed
na. nodstawowa. zasada.. która. powillDa 

We wstępie do broszury sekretarz gl:.ę od Stanów Zjednoczonych. Fuldzie, jako paRtetz wszystkich w Fuldzie konferencji biskupów, ep1s_ l k'!ią.dz arcyoiskup W.aitz, z Salzburga. 
londyńskiej Rady Związków Zawodo_ Do Anglii wydelegowano s-pirsznie dicce?.,ii niemieckich, złożył Panu w kopa.t niemiecki dał uroczyście wyraz ogłosili w zwi4zku z tzw. i>Iebiscytem 
wych, Jacobs,"pisze: „Mamy nadzieję, ame-rykańRkiego mini&tra fi•na.nsów i dniu urodzin nRjRerdec,znicjRze ży_ swemu pozytywnemu stosunkowi do uroczystą dekla.ra.cJt, w której stwier-
że niniejsza. publikacja. przyczyn! sit męża zaufania WalLStreet _ snyde_ czenia szczęścia. Łączą. Aię one z go_ hitleryzmu. żeby nie było żadnych dzali: ,,Przyzna.jemy z rad.ością, ie 
do polepszenia. stosunk6w między na._ rr.. Jednakże rokowa.nta. :tina.nsowe w rą.cymi modłami, które w dniu 20 go wątpliwości, gdyż wśród ni~ezego kle- ruch narodowo_socja.ltatyczny ma. o-
rni 1 btdzie pomocna w odpiera.ntu Londynie i w Pr1:yżu nie d1>prowa.dz1- kwietnia (dzień. urodzin Hitlera - ru niemieckiego istniały wówczas pew- gromne zashtgi dla. Rzeszy' i na.rodu 
kłamstw i oszczerstw rozpowszechnia_ ły do jakiegokolwiek istotnego poro. przyP, red.) katolicy Niemiec zasy- ne wahania. w tej sprawie, geneTalny niemieckiego. W dniu plebiscytu jest 
nych o Związku Radzieckim.. zumienia.. łaję, do nieba o pomyślno66 narodu, wikariat w Kolonii rozesłał do księty dla na.a, biskupów, - rzeczą samo przez 

lz~-M-AŁE-JiCIAS N-E-J-Zle~Mlf 
--:=;: ===--! w bezmiar wszethświata 1-:i:-:::=--;o:~s:= 
towym. Po raz pierwszy w ży- . ~ tyckich wzniesie się w górę na 
ciu. Nim maszyna ruszy, je5z- • •• - - - -- =""""""""'""•w~ w= „„ --~ =- cięższym od powietrza samolo 
cze jeden rzut oka na to, co cie konstrukcji Aleksandra MQ 
nas otacza. Pierwsze, co zwra- Sł"ńce goreje blaskami, pod spostrzegawczości, pamięci żajskiego. Wszyscy, którzy pa-
ca uwagę, to absolutna cisza, nami poprzez obłoki ciemnieje przytomności umysłu! trzyli wówczas na ten lot zdu-
jak we wzorowym laborato- ziemla. Maszyna, nurkując z Mały, ledwie dostrzegalny mieni byli nie tylko zjawiskiem 
rium. Wnętrze samolotu utrzy jeszcze większą niż dotąd szyb ruch ręki pilota. Samolot prze samego lotu, ale i jego szybko-

mane w barwie srebrzystej, kością, opada. • bija morze obłoków i jesteśmy ścią. Ledwie jednak samolot 
skrzydła błękitne, jak błękit - No, a jak się teraz czuje- znów nad ziemią. Białe zaśnie Możajskiego wzbił . się w powie 
nieba... cie? - powtórnie pyta pilot. żone pola, ciemne plamy lasów, trze - był to samolot motoro-

Ledwie dosłyszalny szmer Jakaś stacja kolejowa przed wy - już wynalazcy rosyjscy 
powietrza wychodzącego z ha- Chcemy coś odpowiedzieć, ot nami, maleńka jak zabawka myśleć poczęli 0 tym, by zwięk 
mulców automatycznych. Samo wieramy usta, ale zamknąć je dziecinna. Jeszcze niżej„. Na szyć szybkość lotu. 
lot zrywa się z miejsca, to- już nie sposób. Szczęka dolna stacji - ludzie. Ale żaden z o samolocie rakietowym, wła 
czy się szybko po betonie lot- jest jak z ołowiu. W oczach nich nie podnosi głowy. Do- śnie takim, jakim lecimy w tej 
niska i jakby pochwycony po- ciemno. Jakiś olbrzymi ciężar piero gdy oddalamy się, widać . chwili _ marzy już w kazama 
tężną jakąś siłą _ wzbija się wbił nas w siedzenie, przykul dobrze, jak setki twarzy ludz- tach twierdzy Kibalczyc, bez-
w górę. do miejsca, związał ręce i no- kich obracają się ku nam. Pa- senne noce nad projektami tra 

Maszyrtę prowadzi bohater gi... Ale drobna tylko zmiana trzą. Przeszliśmy nad nimi wi wielki Ciołkowski, myślą o 
Związku Radzieckiego, Czupi- wysokości i - uczucie to mija. szybciej, niż głos maszyny do- nim Konstantinow, Bakcziwad 
kow. Lecimy nad nieskończo- Teraz zaczynamy się przyglą biegł ich uszu.„ żi - pierwsi pionierzy lotu ra 
ną przestrzenią zaśnieżonych dać przyrządom nawigacyj- Lecimy teraz do celu. Jest kietowego, który wypiera dziś 

lasów, ale las, wz;górza i doliny nym. Wskazówki spokojnie re- nim najbliższy ośrodek lotni- lot motorowy, jak film mówio 
drogi i polany - wszystko to jestrują wysokość i szybkość, czy. Trzeba by długich godzin, ny wyparł z ekranu film nie-
":11 zawrotnym wprost tempie zielone i czerwone światła mó- by dotrzeć tam koleją - samo my.„ 
zlew{l się w jedno. Od szybko- wią pilotowi, co należy. A on lot rakietowy robi to w p~rę se Jesteśmy na miejscu. Szkoda! 
ści serce zamiera i brak tchu w każdej chwili jednym rzu- kund. - No, jakież wrażenia? -
w piersi. tem oka ogarnia wsz)rstko: ma Szybkość!... pyta nasz p ilot. 

- Jak się czujecie? - pyta ipę, niebo, ziemię, porozumie Jeszcze Gogol w jednym ze Wrażenia? To wyraz z:byt sła 
pifot uśmiechając się. wa się przez radio, ani na jed swych utworAw zapy+ywał: by. Lot rakietowy to coś ze 

- A teraz uwaga! - woła. ną sekundę nie wypuszcza kie - I któż nie lubi szybkiej sfery marzeń. Nie - to r;,.~-czy 
Samolot „wstaje" na skrzy- rownicy z ręki. jazdy? wistość, która z ma~ej i cias-

dle, opisuje koło i - w jednej Ileż zalet musi mieć nowo- Czy przewidywał, że w ro- nej kuli ziemskiej przenosi n~~ 
chwili wznosi się szybko w gó- czesny pilot! Ile wymaga się ku 188:>. Rosjanin GQ;łubiew, w bezmiar wszechświata. 
re. od niego zdrowia i sił. uwagi i pierwsZY lotnik świata. mecha E. Riabczikow 

się zrozumiałą "WYl)O'Wiedzieć si~ za 
Rzeszą niemiecką. 

Warto przypomnie~, że w 1941 roku 
prezydent Roosevelt zmunony był bez_ 
pośrednio interweniowa.6 u papieża. 
~terając się go nakłoni6 d1> zmiany an_ 
tyrad?.ieckicgo i prohitlerowsklego 1ta. 
nowi11ka kościoła. W liście z 7 wrześ
nia 1941 roku, skierowanym do Piusa 
XII Roosevelt wskazywał, że stanowi· 
sko to jest najbardziej grotne dla sa_ 
mego kościoła. Interwencje Roosevelta 
pozostały jednak bez większego akut. 
ku. 
Amerykański imperializm stawia na 

odbudowę reakcyjnych Niemiec i rów. 
nież Watykan postfpuje tak samo_ 
Przychodzi to Watykanowi tym łat . 
wiej, żo obecny papież jest znann 
przyjacie1'1l!J. Niemców i dowody te.i 
przyjaźni, iitwał w ciągu całej wojny 
Watykan popiera też z ca.łych sił re 
wizjonistów niemieckich. 

Orgah brrlińskiej kurii biskupie 
,.Petrusblatt' ~twierdza wyminie, ż 
dekret Wnt~· kanu, grożący ekskom11 1• 
ką zn przynaldność do partii komun• 
stycznych i robot.nic?,yrh lub za spn : 
janie im, wią.że się ściśle z niedawny 
przemówieniem pa pieża w~głoszony 

po niemiecku do mieszkańców Berlin 
Znane już są. o hecnie kulisy te; 

przemówienia. Do.szł1> ono do sk'itku r 
rozmowach, jakie przeprowadZił fal 
tycmy ambasador USA przy Wa.tykr 
nie, b ::nkier Myron Taylor, z arcyb1;: 
kupem berlińskim, kardynałem vo. 
Prey~ingem. Akcja papieża w Niem_ 
czech została więc podjęta w ścisłym 
porozumieniu z Waszyngtonem. 

Oto fakty świadczące niezbicie, żr· 
ostatnia. uchwała Watykanu ma. nr 
względzie nie 1>bronę wiary, której de 
m1>kracja. ludowii. nie zagra.ta., lecz po. 
lityczne interesy imperia.listów 1 pod. 
żegaczy wojennych, 

Adam Janicki. 
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:~~~ Związków Zawodowych P':!:'o:~ 
O~~~zia:i 1 Zw. Włókniarzy pracuje coraz sprawn~iej 
Grampv związkowe uaktywniq masy członkowskie 

!?o.„11._.f![ip, 
Odd2iał 7 Związku Włólmierzy (b awełna) obejmuje swą dz,iałalnością 

cztery duż~ za:dady pracy - PZPB Nr 5, PZPB Nr 16, PZPB Nr 4 
i PZP.B Nr 21, zrzeszając 15.752 czl onków. Większojć spośród n:ch, 
gdyż 8.237 członków, to kobiety. Przewodniczącą Oddziału jest znana 
na terenie Łodz: działaczka rabotnicza, tow. Jaranowska. 

- Pocqtek naszef działalności - wspomina - był bardzo irudny. 
Było nas do roboty wszystkiego dwoje - ja i tow. Jeziorny. Mimo tego 
praca musiała ruszyć 'Z miejs::a. I ruszyła. 

Na pierwszy ogień poszło vi.-spół- zorganizowano zespoły produkcyjne. 
zawcdnictwo "Prscy, które w żadnej PrzedsięY.rzięto również środki dla 
z tych czterech fabryk nie sfa!o na normalnego rozwoju współzawodn!-
odpowiednlm poziomie. W PZPB ctwa w przyszłości. · 
Nr 21 nie było go nawet śladu. Stwo iDziś już w:doczne są rezultaty 
nony więc iam został Komitet tych poczynań. W „szesnastce" u
Wspóh:awodnictwa, zebrano przo- dział we współzawodnictw:e wzrósł 
downice pracy i po naradzie z n~mi z 37 proc. do 63 proc. W „czwórce" 

I Na froncie 
I współzawodnictwa pracy 

Kto? - zespól tow. Heleny 
Skrokowej. 

Gdzie? - w PZPW Nr 1. 
Ile? - ll5 procent planu ilo

ściowego, 97 proc. primy. . 
W ten sposób można by naj

Proiciej określić wyniki II etapu 
współzawodn!ctwa pracy w „ weł 
nianej jedynce". Dodamy jed
nak jeszcze nieco 1zcug6ł6w, do 
tyczących zwycięskiego zespołu. 
Tkaczki na „jedynkach", pracu
jące pod kierownictwem tow. 
Skrokowej, są „groźnymi rywal
kami" zespołu - Marli Terpi
lakowej. Im przypadła nagroda 
w wysokośc~ 42.000 zł, one OOilli· 
nęły najwyższy wskaźnik wyko-

nania planu. Tow. Helena Skro
kowa na swym krośnie przekra
cza bazę produkcyjną o 19 proc. 
Nic więc dziwnego, że mając ta
ki przykład, współpracujące z nią 
tkaczki starają się jej dorównać. 

Oczekujemy z zainteresowa
niepi dalszych wyn!ków współ
za...,.•odnictwa w PZPW Nr 1. 
„Asów" tkac~ich w tych zakła
dach nie brakuje. Nie mówiąc 
jut o znanym wszystkim zespole 
Terpilakowej, wspomnieć trzeba 
również o zespołach tow. tow. 
Łuczaka, .Gajdy, ZYJmunda i jn
nych. Walka zac!ęta, ale tym za
.szczytniejsze zwycięstwo. · 

z 14 do 38 proc. w· „piątce" z 14 do 
42 proc. A w PZPB Nr 21 we wspól 
zawo~nictwie uczestniczy już trzy
dzieści procent załogi. 

BITWA O NARADY WYTW0RCZE 
Drugą walną bitwą, jaką stoczył 

Oddz'.ał, była bitwa o na.rady wy
twórcze. Odbywały s!ę one wpraw
dzie i przedtem, ale co to były za 
narady.„ Przede wszystkim zwoły
wano je nieregularnie - od przy
padku do przypadku - a po wtóre, 
na naradach tych nie mogło paść 
ani jedno słowo krytyczne, a więc 
nie było mowy .o żadnej dyskusji. 
Oczywista, że zn!echęcało to robot
n!ków do udziału w naradach. Ten 
stan uległ radykalnej zmianie. O
becnie narady odbywają się syste
matycznie, według ustalonego ka
lendarza i właśnie robotnicy mają 
na nich przede wszystk'.m głos, 
wprowadzając nowe zagadnienia, 
wytykając brak:. 

ZEBRANil.A ODBYWAJĄ SIĘ 
REGULARNIE 

Równie systematycznie odbywają 
się teraz zebrania Rad Zakładowych 
i poszczególnych referatów, czego 
uprzed·niO nie można· było powie
dz!eć. Kalendarzyk tych zeqrań jest 
ściśle przestrzegany. Nie ma mowy 
o tym, by jakieś zebran!e mogło- s!ię 
nie odbyć z J>ierwszego lepszego -
bardziej lub mniej błahego powodu. 
Ponadto raz w miesiąc odbywają 
się wapólne zebrania Rad Zakłado
wych i Zarządu Oddziału. Na tych 
zebranipch Zarząd kon·troluje wy
konan:e poleceń, według nich orien 
tuje się, między innymi, która Rada 
pracuje aktywnie, a która zan:edbu 
je swe obowiąikl. Nie jest to, oczy
wiście, jedyny sposób kontroli wy
konywan!a zarządzeń. Specjalne an
kiety, rozsyłane do :fabryk, wyma
gają ściisłej odpowiedzi na pytan!a, 
dotyczące najistotniejszych .spraw 
f.a.brycznych. By -na nie odpowie
dzieć, trzeba mocno tkwić we wszy
$bkich zagadn:eniach danego zakła
du pracy. A n!e tak dawno jeszcze 
niektórzy radni na pytanie, co się 
dzieje w ich oddziałach, odpo!Via
dall: „Tam w Centrali w!edzą„.". 
Zwięknen!e aktywności Rad Za

kładowych przyniosło wzrost zaufa
nia do nich ze strony robotników. 

LEPSZE POWIĄZANIE Z MASAMI 
Dośw!adczenie kilku m!esięcy ist-

n!enia Oddziału 7 wykazało, że no
wa struktura organtzacyjna Zw. 
Zaw. wyszła na dobre i związkowi 
i robotn'ikom. Obejmując niewielką 
ilość fabryk, Oddz!&ł może bardziej 
powiązać się.. z masami, łatwiej mu 
objąć całokształt problemów 

Co prawda Oddział 7 n!e rozwią
zał jeszcze szeregu zagadnień. O
twarcie przyznaje s!ę do tego tow. 
Jm;anowska pełna wiary, że jednak 
w codziennej, uporczywej pracy po
trafi usunąć wszystkie niedomaga
nia. 

PRACA MĘŻOW ZAUFANIA 
Jednym z takich nierozw!ązanych 

jeszcze zagadnień jest sprawa grup 
ZVt"lązkowych i ściśle związana z nią 
sprawa mężów zaufania. Grupy jesz 
cze faktycznie nie istn!eją, gdyż nie 
odbywają ze'brań, nie biorą czyn-
nego udziału w życiu swych fabryk. 
Przyczyna tkwi m!ędzy innymi i w 
tym, że mężow!e zaufania nie znają 
jeszcze dokładnie swych obowiąz

ków. 
Aby temu :uradzić, Oddział 7 zor 

ganizował kursy dla mężów za.ufa
nia. Na raz!e kurśy takie prowadzo 
ne są prrzy PZIPB Nr 5 i PZPB 
Nr IG. 

Trzeba więc jak najrychlej odro
bić tę zaległość, gdyż uaktywnien:e 
mę!ów zaufania, to uaktywnienie 
grup 2:W!ązkowych, to czynny udział 
wszystkich z:wlą.zkowców w pracach 
Zwią.zku Zawodowtco. . S. K. 

„Sprawiedliwy rozdział bugactw" 
~łyszcliśmy rozmaite wypowiedzi na temat wojny: „wojna to zbrodnia prze

ciu ludzleości", „wojna to największe :do", „wojna to katmtrofa", „wojna 
to gwałt i bezprawie„.". -

Tak mówi i tak myśli o wojnie robotnik, chłop i inteligent pracujący, 
tak mówi i myśli o wojnie postępowy mąż stanu, uczony s prawdziwego 
zclurzenia, artysta i pi~ars, tak mówią i myślq wszystkie narody świata„. 

Darujcie nieoczekiu·ane zestawienie, ale co mówi i myili o wojnie„. Piw 
Xll? Ja wiem, p01.ciecie: Pius XlI jest namiestnileiem. Apostolslcirn, :ma 
nieu.>ątr>liwie dobrze Pismo Sw. i zdaje sobie sprawę, iż religia chrześcijanslca 
potępia u:ojenny przelew krwi. „Kto mieczem wojuje, ten, ni.eprawdaż -
jale przepowiada e1.rnngelia - od miecza zginie". 

Otóż, nie, moi mili, Pius Xll - w sprawie wojny, pÓdobnie jak i w innych 
sprawach - bynajmniej nie stoi na gruncie Pisma św., bynajmniej nie opie-
ra się na opoce Ewangelii iw. , 

„WOJNA - stwierdza wyraźnie Pius Xll tv encyklice „Summi Pontifica
tus" - TO W ALKA O SPRAWIEDLIJf'/Y ROZDZIAŁ BOGACTW, KTó· 
RHfl BóG OBDARZl'Ł LUDZI". 

Kiedy Pius Xll opublikotrnl swoją encyklikę? 20 paździemika 1939 roku. 
T" data pou:inna w szczególności zainteresować katolików polsleich. 20.X. 
1919 rok to przecie nazajutrz po· kata.strofie wrześniowej w Polsce, to zwy. 
cięstwo barbarzyństwa hitlerowshiego i okucie na.s:z:ej ojczyzny przez ncz
je-5diców w kajdany niewoli. 
Cały świat cywilizowany potępił jesienią 1939 roku lertvawy najazd hitle

rO\vsld na Polskę, nie szczęclząc słów oburzenia pod adresem ludobójczego 
agresora, Hitlera, a Pius Xll, zdobywa się wówczas na określenie, że wojna 
ta „sprawiedliwy rozdział bogactw". 

Na usprawiedliwienie Piu.o;a Xll mllsimy powiedzieć, że nic innego nfe 
mówili o rozpęlllnej przez siebie hecy wojennej, zarówno Hitler jale i Mmso
li11~. Dla nich to też był tylko „sprawiedliwy rozdział bogactw". No, tak, 
ale pr;ecie Pins Xll jest przecie podobno głową Kościola, 1Ulmiestnikiem 
C11ryst1uowym, a nie c=1011kiem SS, SA, hitlerowskie} Geheime Staats Polizei 
ery faszystou:•kiej Owy? Skąd wi.ęc, u Boga Ojca, ta przedziwna zbieżność 
myśli, dou·a i czynów z doktrynami o 3to mil odległymi od programu religii 
lmtoliclciej? 

E. Tam 

Jak pracuje lódz a szkoła ·part jna 
Drugi ku~s dla prelegentów i wykładowców terenowych 

Lódzka Szkoła Partyjna prowa W zakresie zagadnień aktualnych mas i mMy też korzystają z niej 
dzi drugi z kolei w bieżącym roku kurs daje słuchaczom wiadomośc~ o'6ficie. 

W Za~ladach , Dziewiarskich 

kurs dla prelegentów i wykladow z dziedziny gospodarki Polski Lu Towarzysze w 'swej pracy nau
ców terenowych. Pierwszy kurs za dowej, polityki partii na wsi, kowecf okazują wiele zdyscyplino 
kończył siQ 9 lipca zasilając sze- struktury i zakresu działania wania, chęci do nauki i powdne 
regi aktywu partyj~ego w naszym Związków Zawodowych oraz geo- go podejścia do szkolenia partyj 
mieście kilkudziesięcioma wyszko grafii gospodarczej i politycznej nego - stwierdza tow. Szpaków
lonymi prelegentami Po krótkiej Polski. na, kierownik grupy seminaryj
przerwie, z dniem 15 bm. rozpo- Na kursie trwa wytężona praca, nej. Nieraz do późnego . ~eczora 
czął się następny kurs, na: który gdyż czasu jest niewiele, a mate- sledu; .wszyscy ~a.d ks1ą.żkami i 
w chwili obecnej uczęszcza , 84 słu rial obszerny. Słuchacze wykazują zgłębiaJą .trudrueJsze . te~ty. 
cha.czy. Wśró9, nicli przeważają ro dużo inicjatywy przy organizowa Wśród kUl"SlStów zrodziło się sa 
botnlcy stanowiący około · 80 pro inlu samopomocy k-0leżeńSkiej dla morrutnie współzawodnictwo w 
cent ogólnej ilości uczetłtników mniej zaawansowanych towarzy- nauce pomiędzy pm1zczególnymi 
kursu, Wielu z nich są to robotni szy, oraz pilnie pracują, w k.'.iłko.ch grupami seminaryjnymi. Swiad
cy, wysunięci na kierownicze sta samokształceniowych. Nic dziwne- czy to, że towa~ze . kursanci, 
nowiska, uzupełniający na kursie go, Na kursie ~grupował się ak- spośr?d k~órych Melu .J~st przo
swoje wiadomości teoretyczne. tyw partyjny, świadomy znacze- d~"'.1;ikam1 p;acy, unneJą, przi:
Kurs trwać będzie mfesiąc czasu nia szkolenia partyjnego. Aczkol- mesc entuzJazm współzawodm
ii obejmuje podsta owe zagadnie wiek początkowo poziom wśród ctwa p;zy warsztatach do pracy 
nia marksizmu-lenmizmu, ekono towarzyszy był dość zróżnicowa- nad książką, aby yo tym z więk
mii politycznej, nauki o państwie ny, gdyż wielu z nich, doświadcza szym. zasobe~ .wiedzy wrócić do 

-------------------
• • • 11D1en1a 
dzieje się 

Teodora Duracza 
coraz lepiej! 

Mija już blisko rok gdy „Głos Ro· Ano przede wszyttkim kulało u nas I jest potężnt wartoiciQ, która poprzez 
botniczy" zamieścił bardzo niepochleb- mocno z wykonaniem planu produkcyj· podniesienie produkcji da klasie robot· 
ną notatkę o naszym Zakładzie pracy. nego, ale ddś za pierw1ze półrocze rh. niczej lepsze warunki bytu tak pod 

Przez ten okres czasu na. Znkładech wykonaliśmy plan w 135,7 proc. mimo względem materialnym jak i kultural· 
„Uuracza" zmieniło się wiele i to na iż plan na rok 1949 został podwyhzony. nym. 

-uraz zagadnienia historii ruchu ro nych w praktyce organlzacvjnej, pracy partyJneJ. Kar. 
botniczego w Polsce i rozwoju hi- nie miało możności zdobywania 
storycznego partii nowego typu. wiedzy tcorctnc:::-!cj, obecnie jed

lepsze. Poprawa zaczęła się już w ostatnim 
Dziś nadeszła pora, że wszyscy robot· I kwartale roku ub. i od tego czasu idzie 

nicy i pracownicy naszej fabryki, stwier my Etale naprzód. 
d?.ajQ zgodnie: „Mimo, że na . wielu od Blado wyglądało u nas pod wzgl~dem 
cinkach jest jeszcze u nas dużo do zro- fokości naszych wyrobów. Dawniej o· 
bit>nia, mimo, że mamy jeszcze pewne siągano zaledwie co' ponad 50 proc. 
nierlóciągnięcia i braki, jednakże widzi- pro<lnkcji w pierwszym gatunku. Już 
my wyrafoe osiągnięcia naszej prary, w ostatnim kwartale 48 r. mieliśmy 74,5 
widzimy, że dzieje się Il nas coraz le· proc, a obecnie osi1rnnęliśmy 90 proc. 
piej, możemy pochwalić się naszymi pienvszego gatunku. 
sukcesami". 

Jakie to są sukcesy i o sięgnięcia? 

Siadem interpelacji horespondcntów 
...,....-~ --.=..~~ 

('.Lbryc:m::c!t. 

Cdl e : a·e!v 
zaff a·~ra~ m ślan·<e? 

)1leczarn~a 
Okręgowa 

wyisśn:a 
W „Głosie Robotniczym'' z dnia 3~ 

lipca br. w ruLryce 1,Korespondcnc1 
fabryczni piszq.' ', koreFpondent „Gło. 
611« z PZPW Nr 3 w Łodzi w notatce 
Zamówienie na wiatr'', zwraca trwa

•;ę na nicuo3tnteczną. podo.ż i niewła
Ściwo rozprowadzenie maślanki prze7: 
jeden ze sklepów Okrę~owcj Mleezarm 
w Łodd. 

Sprnwlj, powyższą. zaiuforcsował~ się 
Ccntr:ilna Mleczarnia w Vi"arszaw1c -
oraz Okręgowa Mleczarnia w Łodzi, 
która przesłała nam wyjaśnienie na. 
s•c;pujr;crj treści: 

Okręgowa Mleczarnia w Łodzi w 
ok':esie. obecnym codzie1tnie dysponuje 
kilkuset litrami mnślan1d. Maślankę tę 
wobec braku innych zamówień sprzc. 
daj:} detalicznie sklep! mlccza:skic. . 

Rzadkie są wypadki, gdy k1er?wnt
cy stołówek fabryczn!ch zgłasza.Ją. się 
po przydział maślanki. A ~dy JUZ to 
uczynią - to w sposób mewłaśc1wy, 
gdyż zgłaszają. się do sklepó:V t~rcno
wyclli gdzie maślank~ sprzedaJe ~1ę d?
talicznie. Tym się tłumaczy fakt, ze 
niektóre takłady pracy nie otrzymuj~ 
w sklepie mleczarskim większej i106c1 
maślanki dla stołówel;.. 

Wobec powyższego wyjaśniamy, że 
zgłoszenia n'\ przydział maślan'k.1 za. 
kłady pracy winny kierować do Okrę. 
gowtlJ Mleczarni w Łodzi.'• 

Kierownictwo ~echniczne 

Okręgowej Mieczarm 

Pochwalić się również . Jl'T)Żemy wy
konaniem planu oszczędnościowego za 
1-ne półrocze rb. w 143,2 proc. 

Gdy po1tnwimy sobie pytanie, co wpły 
nęło u nas na tak efektywną poprawę 
w produkcji unnych znkłnrlów, to Jasne 
jest, że na. to złożył się cały szereg rói 
norakirh czynników, a przede wsr.yst
kim: zorganizowane na szeroką skalę 
współzawodnictwo pracy, wprowadzenie 
stały<'h narad wytwórczych, współpraca 
dyrekcji, rady zakładowej i organiza-· 
cji partyjnej, Omawianie na zebraniach 
pr.rtyjnych wszelkich bolączek, braków 
i niedociągnięć w produkcji, wspólne 
roztrząsanie tych spraw celem zaradze· 
nia złu. 

Należy h1 także ~'1·mienić wykonane 
zohowiąznnie 1-szo Majowe, które dało 
- dodatkowo w stosunku do 4 mif'si ę· 
cy - 28.000 1ztuk towarów. 

Rezultatem tych osiągnię~ jest zupeł 
nie realne . nowe zobowiązanie załogi 
wykonania planu na rok 1949 do dnia 
22 października hr. 

Mamy również :r.a sobą szereg zała• 
twionych spraw, które świadczą, że tak 
dyrekcja jak i rada zakładowa d'ią do 
poprawy warunków pracy naszych ro
botników jak na przykład: naprawienie 
i umchomienie dźwigów towarowych 
nicczynnyd1 od dawna, prz.ebudowa od 
działu cerowalni i zainstalowanie tam 
centralnego ogrzewania, oraz położenie 
drewnianej podłogi na miejsce dawnej 
posadzki, wystaranie się o nowy lokal 
i przeniesienie tam wydzlału finansowe 
go co dało moZłiwoić powiększenia 
szczupłego magazynu towar6w goto· 
wych. 
śmiało rzec motna, te u „Duracza" 

dzieje się coraz lepiej, ho widnie na 
skutek widocmych rezultatów pracy ca 
łej załogi, rośnię s9cjalistyczna lwła· 
domość robotnicza. Rofoie lwiadomoeć 
ie rzetelna i wydajna praca, na kał· 
dym bodai naiskromnlejnym odcln!m, 

L. Ce:ary (junior) 

PartyJniacy „Niciarki" 
rozwijajq iywq działalność 
O osiągnięciach i brakach 

organizacji partyjnej w t>ZPB Nr 16 
Organizacja partyjna w PZPB nr 

16 czyli w ta~ zwanej popul.uni~ 
Nic'.arce" liczy 279 członków i 103 

kandydatów, jest wii;c llcz9bnle sil
na. Czy jednak jest ona także silna 
i sprężysta nręanizacyjn!e? 

Co 11ię tyczy spraw produkcyjnych. 
to kierownictwo organizacj: par
tyjnej dobrze orientuje slę w ic.:h 
przebiegu. Niestety, n:e kładzie ono 
nacisku na konieczność regularne
go przeprowadzania narad wytwór
czych. Ostatnia narada odbyła ~ię 
20 kwietnia br. a po tym nastąp:ła 
długa przerwa trwająca dotąd. 

Należy pamiętać, że nle wystar
czy, gdy sekretarz jest poinformo~a 
ny o przebiegu produkcji. O wym
kach pracy zakładów winni i mają 
prawo być regularn:e powiadamia
ni przodown!cy pracy, majstrowie i 
aktyw związkowy, co właśnie nastę 
puje na naradach wytwórczych. 

działywania partii na masy bezp:1r 
tyjne ograniczający się obecnie do 
Zwią~ków Zawodowych i Lig~ Ko
b:et. 

Do poważnych osiągnięć organiza 
cji partyjnej w PZPB nr 16 zaliczyć 
należy sprawny kolportaż prasy par 
tyjnej oraz pomyślny przebieg akcji 
łączności. 

Organ!zacja partyjna „Niciarki" 
za!nicjowała ruch łączności miasta 
ze wsią na terenie fabryki i obec
nie załoga zakładów utrzymuje sta
ły, bliski kontakt ze wsią Maliny w 
powiecie kutnowskim, wysyłając 

tam ek!py remontowe i zespól świe 
tl!cowy, a także organizując na wsi 
masówki z prelekcjami polityczny
mi. Ostatnio, w dniu Swięta Wy
zwolenia, fabrykę odwiedz:li chlo

W dziedzinie prac polityczno - or pi z Malin, którzy w towarzystwie 
ganizacyjnych, organizacja podsta- robotników zwiedzili zakłady, Wy
wowa „Niciarki" ma swoje braki i stawę Gazetek Sciennych w lokalu 
swe osiągnięcia. Poważne zan'.cdba-
nie stanowi nieounktualne płacenie Ligi Kob!et oraz Wystawę w He'.e-
skladek partyjnych przez członków, nowie. 
a także fakt zebrania zaledwie 60 
procent sum zadeklarowanych na 
budowę Centralnego Domu PZPR. 
Zaległości w płacen:u składek i rat 
na Cenlralny Dom są przeciętn:e je 
dnomiesięczne. Co się tyczy organi
zacji masowych, to do dobrze pracu 
jących należy jedynie koło Ligi Ko
biet l!czące 1520 członkiń t. zn. pra 
w:e ' 100 proc. zatrudnionych w fab
ryce kobiet, Na~omiast ani Towarzy 
stw.> Przyjaźni Polsl~o - Radzieckiej 
liczące około 400 członków, ani or
ganizacja ZMP z 200 członkam: nie 

Analizując pracę organizacjt par
tyjnej w PZPB nr 16 stwierdzić trze 
ba, że ma ona duże pole do roz'.\rinię 
cia żywej dzialalnośc!. Braki, które 
się- jeszcze dają zauważyć, są częś
d<'wo wynikiem tego, iż w „Niciar
ce" w ciągu dwóch miesięcy n:e by-
ło etatowego sekretarza, gdyż tow. 
Zielińska przebywała na kursie w 
Wojewódzkiej Szkole Partyjnej. Te 
raz jednak nic nie stoi na prz,eszko-

przejawiają żywszej dz!aklności. dzie zabrania s!ę energicznie do pra 
Przed organizacją partyjna ,.Niciar- cy celem usunięcia niedociągnięć i 
Id" ~toi ~ęc powa~ne ~danie zak- po.stawienia organizacji partyjnej w 
tywizowan:.a organ:.zaCJI masowych 

1 

· . . 
i ścisłego powiązania się z nimi, PZPB nr 16 na wysok;m poziomie 
orzez co oowiększv s!ę prom!eń od- sprawności organizacyjnej. 

nak dzięki usilnej pracy nad sobą 
i pomocy zdolniejszych towarzy
szy, poziol!l. słuchaczy uległ wy
równaniu. 

Towarzysze Jrursiści chętnie 

Zesp61 artvstyczny 
dziQce Wolnej Grecji 
udał .się z Polski 

na Festival Młodz~eży 
w Buda!,)eszcie 

Dnia 1 bm. opuścił Warszawę po 
kilkutygodniowym pobycie w Pol
sce zespół artystyczny dzieci Wol
nej Grecji, udając s:Q na Festiwal 
Młodzieży Demokratycznej do Bu
dapesztu. 

Mali artyści, serdecznie przyjmo~ 
wani, dali koncerty w Warszawie, 
Łodzi, Wrocławiu, Krakow!e i So
poc!e, zapoznając polskiego widza z 
przebogatym folklorem Grecji. 

dzielą się z nami swymi uwagami 
na · temat kursu, Nasz kurs, 
mow1 tow. Irena Wilkszno z 
PZPB Nr 1, daje nam bu.rdzo wie 
le podstawowych wiadomości tCJo 
retycznych, bez których trudno 
by nam było spełniać nalcżvcic 
n:i.szą rolę prelegentów i wykle1-
dowców na kursach terenowych. 
Niezależnie od tego kurs daje nam 
podstawy do rozwin'ęcia dalszego 
samokształcenia i pogłębiania znn. 
jomoścl marksizmu - lenin:zmu. 
- Teoria socjalizmu. to podsta
wowy oręż ideologiczny w walce Z ramienia Min. Kultury i Sztuki 
klasowej _ stwierdza tow. T ade pożegnał miłych gości wicedyrektor 
usz Wyrębiak, pracownik PSS. biura współpr. kult. z zagranicą 
Ten oręż zdobywamy właśnie na Z. Makowski. 
naszym kursie. Kurs rozwija w ------. ----.--. ---
nas samodzielność myślenia, kła- Korespondenci f abryczm pr~ 
dąc duży nacisk na naukę i samo ·No ! fJI • t • 
kształcenie, oraz uczy nas prawi- we ef.~· y macie 
dłoweg~ stosow~nia ~eorii. socjali I part"g i ne 
styczneJ w codzienneJ praktyce. 1 '. , 

Fakt, że łódzka organizacja dla pracown1kow 
partyjna przykłada tak wiele uwa j Fa-Ma-Tki 
gi do umasowieniu. szkolenia par I N t t . .

1 b · · · · · d , a os a mm ogo nym ze ramu 
tyJnego, . wiąz~ się z .P0 sta:o wą podstawowej organizacji partyjnej 
cechą :V!elkteJ n~uk1 marksuzmu l przy Fabryce Maszyn Tkackich od
- lenm1zmu - Je.i powszechno- było siE: uroczyste wr~c;;:enie no
ścia.. Marksi2ml nie j:st teorią dla , wych legiltymacji partyjnych. 
wybranych. Jest to nauka dla Po okol:cznośc!owym referacie, 

Sprostowanie 
Do notatki pt. „Na froncie współ

zawodnictwa" zamieszczonej we 
wczorajszym „Glosie" wkradł się 
podwóiny chochlik drukarski. Ze
spół Wojtaszkowej pracuje w PZPB 
Nr 14, a nie, j.3k mylnie podano, 
w PZPB Nr 4. N!kt też na pewno 
nie uwierzył w to, że zespół ten 
zdobył nagrodę w wysokości 25 zł, 
jak błędnie podano. Zespól tow. 
Wo,ltaszkowej zasłużył sobie w peł
ni na 25.000 zł, które już ' ·rzymał 
w wyniku II etapu współzawodni
ctwa, co podajemy do wiadomości, 
przepraszając równocześnie za te 
pomyłki, wyn!kłe z korektorskiego 
nrwor.7.cnia 

wygłoszonym przez tow. Modranko 
- p':':lnomocnika dzielnicy partyjnej 
Górnej-Lewej, i przemówieniu se
kretarza Podstawowej Organ'.zacji 
Partyjnej tol\V. Stańc-iyka, nastąpiło 
wręczenie nowych legitymacji. 

Zebran: towarzysze odbierając no 
we legitymacje przyrzekali, że w 
przyszłości będą pracować jeszcze 
ofiarniej dla Polski Ludowej oraz 
zdwoją wys:łki w walce z wrogn 
propagandą elementów reakcyjnych. 
Należy nadmienić, że nasza orga

nizacja podstawowa liczy 60 człon
ków, wśród których jest w:elu sta
rych bojowników o wolność i socja
lizm. 

.,, J. Ka.sprll'Wlcz 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z „Fa-Ma-Tkl'' 



....... Do_cz_e_sn_e_i_nt..._er_es .... v S olicy 'Apostolskiej 
„ -~ · atykan · w roli wielkiego ka pita !isty I 

°li!:" ~a.le:likim obszarze „eklt6rytorialnego' • pa.:listwa wa.tyka:liskieso Oo rit tyezr k&pitalu b&nkOwego, ogrom obłudy i taryzet.zmu zapewnień, 
UWlJa się liczne grono ludzi interesu'•, businessmanów i aferzystów, spo. Bank :Rzymski, Bank 6w. Ducha i Bank że „Kościół sprzeciwia się gromadze_ 
lród których wi&lu nie ma w ogóle nic wspólnego ze eta.nem duchowuym Ugo Na.tall nale4 do głównych niu dóbr w rękach nielicznych boga_ 
Mli I jakąkolwiek religią. St to przeważnie ludzie najzupełniej łwieccy, przedsiębiorstw Watykanu 0 chara.kte_ czy'', jak to ogłoail PiUI XII w orę-
albo pozostają.cy na służbie w rozma.ttych prlledaiębiorstwach wa.tyka.I!... fi k d p d · d Wł ki j ,.A'ls.cj' Katolickiej' ' 
skich, albo też wypełniajłCY „d&Jikatne" misje 1 polec~&, związane rze nan11<>wo· re ytowym. OQ. tym ziu 0 os e Wat ka.n należ' 
:a ich dochOOowym tunkcjonowantem. WAr6d tego grona. imajdziemy dzte- wpływy We.tyka.u ?'OHię.pjt •it na W istooie r~ezy, ~ y Y 
~tki uty~łowanych spekulantów w ekali mifdl!yne.rodowej nie odzna wiele bl.n7ch prr.edsiębiontw banko- do tej ifUPT „nielicznych boea.ezy'', r~
cza.j'łCych sit bynajmniej czysto4cit obycsa.jOw ant „ in-acb, ~ wych. Tak wi.90 Watyka.n ,,lu>ntrolu_ prezentuje koła. kapi~ału monopo · 
w egzystencji prywatnej, je'' Bank KTedyt.owy, Centralny Bank stycznego i ubiega. 119 ~orli~• -

Kredytowy i inne podobne inatytucje. z całkiem ziemeq potądh wościt -
Za pojrednictwem atu kilkudziesięciu o 1uperdywidendy. TEN NIEZBITY 
drobnych banków ,,Tolniceyeh" i „lu.. rAX'? WYJAANIA PRZEKONYWU. 
dowych" / l'Oznuconyeh »O "1y1a ~,,_ JĄOO, DLAOZEGO WYSOKA JttE... 
ju do kat watykdskioh ~ mih&T ....... ..,0HIA KOAOIELNA TAX Z.A-

.Drugim odcinkiem goepoda.rki 'l'l'ło_ 
skiej, na którym Watykaii - .za po_ 
średnictwem swych ludzi - przejawia 
bardzo ożywioną. działa.Jnoś6, jest prze. 
mysł elektrotechniczny 1 energetyczny. 

d i4 · h i tki j ~ Radiofonia nMza naleł.ala do dzie-
dy lir w ~c m~c a 41 ę e pracy OIERLE ZWALO~A DEMOKR.AOJJ,l, dzin, w których barbarzyński najeźdź_ 
ludu włoskiego. o• ""'OZNE · d k · · ks h POS~P I :REFORMY SP "-= , ca geTmańsk1 o onał' naJWH} zyc 

DLAOZEGO TAX WYiptWALE STOI spustoszeń, Ws~ystkie radiostacje ~-
STRASY KAPITALISTYOZ. ~taly. dosz~zę~i? zburz~ne, u~zą.dze1;l1a 

NA . y 1 rad1oodb1ornik1 zrabowane 1 wywie_ 
Obłuda i faryzeizm· 

Nr :no 

·-
P owyźsze - bynajmniej nie komplet

ne dane, zaczerpnięte przeważnie 
z urzędowych wydawnict.w gospodar· 
czyeh i 11tat.ystyeznye.h, ilustrują 

NYOH Pit:GYWILEJOW I SPRZ • 1 zione. 
MIERZA SI:ę Z REAXCJ Ą MU,)D~Y - Obecnie poszczyci~ się możemy nie 
NARODOWĄ. B. D. tylko olbrzymimi osią.gnięciami odbu~ 

dowy, ale i rozbudowy na rozlegrlł 1tk&

lę radiofonii w Polsce. Już w 1948 r. 
przekroczyli,my przedwojenn• liczbę 
radioabonentów - pod konieo planu 
sześcioletniego Polska stanie się jed
nym z przodują.cych krajów z 3 i 
ćwierć miliona abonentów radiowych 
i z najnowocześniej urządzonymi po_ 
tężnymi stac,iami nada,wczymi. 

~· Słońce nad Pobierowem 

Drugim inżynierem - businessmanem 
jest niejaki Galeazzi, 828f służby tech_ Ob. Siara., prządka z PZPB Nr. 1, 

z wielką. rado~cią d.owiedziałA M<ę, że 
nicznej Watykanu, a jednocześnie pre_ okres swego urlopu będz.i• mogła sp~-

jekt, który będ1Al.e rozpatmony przez ka M6C%. O ileż łatwiej byh by 
Zwi.ę.r;ki ZaW<Jd.owe. przejM przez życie ~umiu polroleniu, 

T&:ktł.e 11prawy domowe n&. 9ł bla.he. gdyby posiadaŁo wi~ej wiedzy! 
ZM zarzą.du Tow. Akcyjnego przedsię- dzi6 na wc:oo.sach w Ozec.hosłoW&eji. 
biorstw Italii Centralnej, członek rady Od lat DU1.r~ył.a. o tym, lliby od'W'iedzit 
zarzędzają.eej Tow,' Akcyjnego „Aqua" rw'ł córkę, która podczu WQjny wy-

M.ła za:m.ą.ż 74 Czech& ł '..OO.le r.apra.. 
oraa Elektrycznego 'l'owarzystwa w szał& d-0 fiebi.e matkę. Ob. Siara. Die 

Ob. Siie.n. ma. 8 oorki, które kształci. Ob. Siara. pragnie wych<>wa.6 swe 
,,.Niech ai~ UGZ'ł - mówi _ pańatwu ~ieol. t&lt, aby w pri;yezło~oi dobrze 

naszemu ~tneba jak ne.jwięcej lud7A r;u.lużyly si~ Ojezyźn.iie. 
świe.Uycll.. Nauka i kultura - to w 1oel :M. 8. 

T O w pełni zasłużył na swe ow. - ma w · - zaazczy..tae -Gdu.a~zenie 
Rzymie. Przetl1't.a.wioielem a!J'V•okr,._ pnypuu.cr.ał~ te u~fwiłitnlt eit 
cji feudalnej w zas'póle ~erzy ~~ wł.· je' :rna.l"fl&lli&. .A.i. je.t pri:ed.et naj
tyk11Ji8kleh jest wielki obszarnik _ lepgz'ł pi-zą.dką w przędzaliii na Księ-

ki 
8 11

.......i i d"" . j ~ ' ży:t11 1fł:y.aie, pra.oowa.ła. r.&wal'.e dobl'ze, - Gdatert jeat wasz bohater pracy - Nie chciałem początkowo wie
rzyć, ie oo pra~d'lł: le ~Y wszys
oy aą&edzi zbiegli się z. gazetami 1 
wszęd~e widn!ało moje nazwisko 1 
m!e~ce pracy, nie miałem jut wąt
pll.WQŚci, że naprawdę spotkał mn:e 
ten wielki zaszczyt. 

m~r z ac<; „ •. ...., ,.~ 11 ."'J'<Jy° w e1&· wy~jnie, nie spótniajQ.ł sit nigdy do tow. Omaw? - za.l)yWjemy towa
neJ tylko prowmeJL Lat1um - ponad pr.a.ey i ni.t opuimc7lfl.~ p.riri.d c.z&nm rzyazy z PZPW Nr 4. I naprawdę 
25 tysięcy ha. ziem.i. awych maazyro.. Za. te enmienne i piL przykro nam je9t Wllłyszeć odpo-

ne trudy epotk'&le. j'ł zasłuźona 11.e.gro. wiedź, że d~onały majster „baweł 
Sacchetti zajmuje stanowisko gene_ da. 'nianej czwórki" przeszedł zapalenie 

ralnego administratora pałaców papie_ Ob. Siara je&t .ogromnie wdz.ięczna płuc i od dłuż~o już czasu pozo
•kich; poza tym jest prezesem stowa_ Rad®ie Zakła-dowej i Związkom Zawo- staje w domu. Robotn:cy 1 kierown: 

t d Ob · d · k d cy zakładów nie szetzędzą slów uzna 
rzłszenia św. Piotra. i j ezuickiej kon-1 ow~', ecme, g Y na, wn:olffi Y- Illia dla t_ow. Ornawa, dla jego pra- Tow. Orna w już przed wojną po-

„ rekcJ1 1 Rady ZukładoweJ odznac2ono d k ł gregacJ1 „Serca Jezusowego", prze_ ją.' q;9:łrem „Sztandaru Pracy" 11 kl.' cy i zasług, jak~e poroiył w PZPW siadał kwalif!kacje na os ona ego 
d · d · b Nr. 4. Prządki jednogłośnie stwier- majsira przędzalnianego, ale wów-

wo .lllczy w za.rzą zie znapego anku w pełni z.rozumiała., że w d<>bie dziS'iej dzają, że majster Ornaw na każdą czas nie było dla niego miejsca. Sta 
watykańskiego „św. Ducha!' i zasiada &1lej ocen.io.ny ([,()~t.a~ ka.yJdy wysiłek, prośbę natychmiast śpieszy z napra nowiska te obsadzane były przewa-
1v radzie administracvjneJ· AkcyJ'neJ' nagrodzony je~t każdy ofiarny trud wą maszyny, że n".estrudzenie spraw żn!e przez Niemców. Po wojnie za 

• rohotn:·Jrn. · :4półki Wodociągowej, · · dza wrzecienn1ce i obręczniakti :i po- t<> wnet poznano się na ;ego um'.e-

Monopole 
i przedsiębiorstwa 

„Stolicy. Apostolskiej" 

Dawno już propo-nowe.no tow. Siarze ucza robotników, jak należy się z jętnośc!ach i U1letach. ZdObywszy 

I inną., bardziej odpowiedzi'alną pracę. nimi obchod•.dć, aby nie psuły s~ę zaufanie całej załogi tow. Ornaw 
Odmawiała jednak: moje miejsce jest zbyt często. Salowy stwierdza, że został wkrótce wybrany przewodn.f
tu, n.a. Kl!'' ężym Młynie, przy maszynie partia majstra Ornawa pracuje b ar czącym Rady Zakładowej. 
obrąm.k.owej - odrzekła. - Ozuję, te dzo wydajnie i produkuje wysoko- - Stale jednak „ciągnęło mnie" 
w ten sposób mogę by~ oo.jbardziej Po gatunkową przędzę. Zdan!em wszy- na s.alę produkcyjną. Tęskniłem do 
żytwzn.a w fabryee. stkkh, oow. Ornaw, jest to bardzo 

T-0, że ob. Siara nie ehce oderwa~ zdolny, pracowity i nadzwyczaj o- swej pracy zawodowej - opowiada 
się OO. swego ulubioneg-0 zajęci.a, przy. bow!ązkowy majster, słusznie nagro row. Ornaw. - Przy następnych 
nQSi nie małe korzyści przędzalni. Bry dz.o.ny orderem Sztandaru Pracy H więc wyborach złożyłem swój man
ga.da ob. Siary pl"z.oduje pod względelll klasy. dat ·!.rozpocząłem znów, pracę jako 
ilości i jak<>6ci produkcji, liW'ieci przy - Odwiedźcie go w domu - za- majster w czesalni argony. 
kladem wszystkim innym prządkom. chęcają nas. - Pod<>bno czuje się 
30 osób, wehod1,ą.eych w skład 7..e&po- już lepiej i niedługo wróci do pracy. Wl wbolnyśclh chakwila~h to~. Ornaw 
łu ob. s:ary stanowi najbardziej zdy. sta e o my a, j u epszyc maszy-

- Tu mo!e111y kupić wszystko. 
Rzeczywiście przypominam sobie, łe 

widziałam punkty sprzeddy Centrali 
Rybnej, Fabryki Przetwórów Mlęsnyd1 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarsklej. 

Mamy tu wszystko, czego dusza 
zapragnie - mówi z uśmiechem tow. 
Pikała. - Nawet pogody były dotąd jak 
na zamówienie. ' 

* • * 
Noc zapada nad Pobierowem. Jeszcze 

tu I tam w okienkach domków mlgo.:a 
światła. Zwolna gasną jedno po drugi-n: 
Pobierowo zasypia. 

Wtedy właśnie kierownik ośrodr;a 
tow. Kiełczewski znalazł nieco czasu, 
a.by uzupełnić moje infor~je. 

- W tej chwili z odpoczynku w Po
bierowie korzysta 600 osób. Możliwośd 
terenowe pozwolą nam, po wyremonto 
waniu pozostałych domków - których 
ogółem jest 600, rozszerzyć znacznie 
nas.z ośrodek wczasów. 

- W przyszłym roku przybęd7Je tu 
więcej przodowników pracy, a prawdo
podobnie I na dłuższy okres, nit J 4 
dni, aby po rzetelnej pracy - wzmoc
nić 1we siły I zdrowie. 

* • * 
- /Kołeele przejechać całe wybrze!e 

wzdłuł I wszerz, będziecie w Sopode, 
Jastrzębiej Górze, Redłowie, Mielnlt, 
Juracie, Międzyzdrojach, Wlsełee I Po
bierowie. We wszystkich tych kąpieli · 
skach .znajdziecie wille z szyldami „F. 
W. P." (Fundusz Wczasów Pracowni· 
czych), a dalej nazwy „l(aszubianka", 
„ Wicher" Itp. 

We wszystkich tych domach mieszka 
Ją wczasowicze, lecz rzadkó gdzie ~ą 
tak pogodni, tak zadowoleni l: pobyt:.i, 
jak właśnie w Pobierowie. 

- Dlaczego? 
Na to pytanie odpowiedział ml mój 

rozmówca, tow. Jan Dzlerbickl, murarz 
„Boruty" w Zgierzu. 

- Pobi~rowo jest ośrodkiem naszyn' 
- robotr.1czym, dla robotników. Kaźdv 
czuje się tu .jak u siebie w domu, wszi 
stkim bliskie są te same l>prawy i wsi:y 
scy rozmawiają tym samym językiel'I 

- Nam tu nie zaimponuje krawat 
według amerykańskiej modł" ani jak:.; 
nowy krok w tańcu. Nam zaimponuj,.. 
procenty przekroczonej normy i wyk.1 
zanej primy. 

- Jesteśmy tu sami swoi - dlatego 
się dobrze rozumiemy, dlatego cz 1> 
miło upływa 1 każdy dzieii przynosi w1ę 
cej sił do dalszej pracy. 

* • * 
Tak. Pobierowo jest ośrodkiem robol 

ników I dla robotników. Jest jakieś in 
ne, nie;znane nam dotąd i nowe.„ socj.1 
lis tyczne. 

Pobierowo jest słoneczne! Sch. 

N ie ma prawie we Włoszech takiego 
kluczowego przedsiębioretwa fi· 

nansowego lub przemyełowego w któ_ 
rym Watykan - bezpośrednio lub po_ 
średnio nie byłby zaintere1>owany. 
Wprost monopolistycznł rolę odgrywa 
.. Stolica Apostolska'' 1. w dziedzinie 
przemysłu budowlanego oraz tz'w. Miej 
>kiego Funau~7. :i :Mieszkaniowego. Spe. 
kulacja nieruchomościllilli - to jeden 

* • * ny, usprawnić proces produkcj:, dla 
scyplinowRny i najlepiej pracuję.cy ze tego też często zgłasza ciekawe i po- N • ' k • • k k • I 
&pół ludzi. Ale ob. Siarę interesują. Istotn!e oow. Or.naw jest ju~ oulro żyteczne pomysły racjonalizatorskie. l e m l' e c I e n o z e Il o n u r u J ą ~. 
nie tylko sprawy, ikśle związane z wieńcem. Odwiedza jeszcze lekarza, Nie jest jednak wcale zarozumiały 11 • • 

Muzeum kolejnictwa 
radzieckiego w Leningradzie 
Z okazji Dnia Kolejarza lkzne 

wycieczki zwiedziły leningradz
kie muzeum kole jnidwa radziec
kiego, które odzwierciadla histo
rię kolei radzieckich oraz ich roz 
wój w l atach władzy radzieckiej. 
Powszechne zainteresowanie wzbu 

1 dził model pierwszego rosyjskiego 
parowozu, skonstruowanego przez 
chłopów pańszczyźńianych J eti
ma i Mirona Czerepanowów, za
trudnionych w pierwszych fabry
kach rosyjskich na Uralu. Przed 
15 laty parowóz Czerepanowych, 
pierwowzór parowozów rosyjs
kich, uruch om iony został na linii 
Tagilskie j, zbudowany twórczym 
wysiłkiem Czerepanowów, Piotra 
Friłowa oraz Iwana Polzunowa, 
którzy już przeszło 20 lat przed 
W attem skonstruowali pierwszą 

maszynę parową. 

Eksponaty l eningradzkiego mu 
zeum ilustrują poza ciekawą hi
storią kolejnictwa ros yjskiego, roz 
wój i ostatnie os iaitniecia kolei I 
radzieckich. I 

produkcją. prz.ędzy. Patrzy on11. sze_ ale z każdym dniem powracają mu z tego powodu: - JeśM nad czymś F k- I b · · k" b 
rzej, umie powią.ro6 ze &<>bą wiele z.a- s1~y ! zdrowie. W przykrych dniach pracuję i ślęczę nocami, nie czynię rancus ~ przem'VS W O a w ze O swe ryn I z ytu 
gadnień i interesowa6 s:.ę ich wypeł. choroby wielką dlań radością była tego dla odznaczen:a ani premii, Francusk:e pismo „Usine Nom ie!- wie: .,Pod koniec wojny, wobec br~ 
naniem. Ostatnio na przykład wniosła wiadomość 0 tym, że Prezydent Rze lecz dla idei. Pracuję, gdyż tak mi Ie" . sygnalizuje silną konkurencję ku konkurencji niern!eckiej, · 250 -
ciekawy projekt zmi111.ny systemu na_ czypospol:itej nadał mu wysokie od- nakazuje moje sumienie, moja po- niemiecką dla franc~skiego p~zemy 300 firm francusk ich dzięk:!. zakup" 
gradzania przodowników pracy, pro. znaczen!e państwowe. winność uczciwego pracownika. słu nożowniczego 1 p1sze w teJ spra nym w W. Brytanii nowoczesnyr· 
;:_~~~....:..~~~~~-=~....:..:.....:.....:...~-=:::.:=:.:.:..:.::..:'.::::.::.::..:.:.::.:..:.:.:...~~~~~~~.::.:~:::::::_::::::::.:.:.:=::::.....=:.:..::::::::.:.:.::::::.:.~~..:.:~~_:_~~-==-~=-~~~~~~ urządzeniom wyt>vórczym dla prze li' idz, który !Ila podstaw:e nie podkreślił - zwycięstwo to mysłu nożowniczego, zdołało u 7y 

ww. tytułu będzie się spo- Na lódzkkh ekranach I nie jest żadnym konwen~jonal- skać poważne rynk: :r;bytu Z<I gran 
dziewał po film!e jakiejś sensa- nym „happy endem" a la Holly- cą. Jednakże obecnie ceny niem'.:-
cji, awantury tudzież tzw. kry- T „ Ś „ li wood, lecz głęboko u zasadn:o- kich wyrobów nożowniczych okazL" 
minału - nie dozna zawodu. Ma li rag1czny po Clg nym triumfem idei sprawiedl:- ją się być znacznie niższe od C'.' 
my rzeczywiście w „Tragicznym wości społecznej nad faszystow- wyrobów francuskich. Francu~c 

rowany napad rabunkowy i o- sku. n:e tylko grożący 1m kryzys, lecz r· 
krutne morderstwo i zorganizo- - Reżyseria: Giuseppe de Santis. - W rolach „Trag!Czny pościg" stanowi wnież u jemny wpływ, ja:c: n'em'· 

(Film produkcji włoskie; ANP/.LUX FILM. I 
waną akcję bandycko-dywersy-j- głównych; Vivi Giol 1 Andrea Checch•) „pozycję" n:e tylko przez 1o, !ż ka konkurencja w tej dzi~dzinie "„ 
ną i ?Jbiorową „pukaninę" z bro- udało mu się wlać nową, poży- wiera na ogólny program eksportc· 
ni maszynowej, rewolwerów oraz teczną treść w upośledzony do- wy Francji". 
dubeltówek i emocjonujące po- tąd ,a tak bardzo popularny „ga Pismo dodaje. że „franc:1s.~y f< 
!owanie na zbrodn:arzy po za- thura Ranka.„ Terror, kradzież, czasie ma „coś do powiedzenia" tunek kinematograficzny": film brykanei wyr9bów nożowniczyr 
minowanych drogach i pol<>.ch„. gwałt, sabota&: i zbrodnia są w tow. Togliatti, otacza· op'.eką spół kryminalny. „Tragiczny pościg" starają się 0 anulowanie, lub zmn:( 

A więc - powie ktoś, kto „Tragkzl'ym pościgu" elemen- dzielnie produkcyjne, śpiesząc jest również - mimo tych i o- szen:e pozycji 125 tys. dolaró w f ic i• 
,,Tragicznego pościgu" nie oglą- tem walki poHtycznej i społecz- im z pomocą rzeczową i p'.enięż- wych usterek (pewien nadm;ar rującej w umowie francus:i:J '- b.· 
dat - jeszcze jedno „Miasto bez nej środowiska faszystowsko- ną. Reakcja włoska jednak - nie n:ewyt szczęśliwie ulokowanych zo_nali:ej, a dotyczącej ekspor~..i „n c 
prawia", Krwawy ślad", czy coś kapital:stycznego ze światem u cz śpi. Solą w oku są b„ obszarni- scen erotycznych, pewna naiw- mieckich wyrobów stalowych do 
w tym rodzaju? Nie. F!lm de clwej pracy, pragnącym rządzić kom włos!G.m, protektorom „czar ność w rozwiązywaniu niektó- Francji". · 
Sant:sa - mimo całego bagażu się wg. zasad wolności i ·spraw:'.e nych kosz;ul", kolektywy- rolne rych sytuacji filmowych, pewne 
sensacji i awantury - nie jest dliwości społecznej. Emilii. Postanawiają je znisz- uproszczenia w traktowaniu po-
bynajmniej filmem gangster- Rzecz d zieje się we Włoszech czyć, organizując w tym celu stac: bohaterów) - cenną arty-
skim, nie jest żadną brewerią z w roku 1946. Ludność prowincj: zbrodn:cze bandy, złoi.one z nie- stycznie pozycją. Reżyser dobrze 
„Dzikiego Zachodu" ani. łm5dą Emilia staje do pracy n ad o~bu- dobitków hitlerowskich, faszy- operuje „n1chem", „masą" i „pe.i 
detektywistyczną. F:Im de San- dową rolnictwa. N'.ełatwa to pra stowskich kolaborantów i żyr.ir>- zażem". „Tragic;zne polowan:e" 
tisa nie urządza akrobacji z prze ca: brak narzędzi produkcji, wych wykolejeńców, których wi- trzyma widza w napięciu. przy 
stępstwem i zbrodnią, nie igra „warsztat pracy" - pola, grun- dmo bezrobocia popycha w obję- czym specjalne uznanie publicz-
nerwami widza celem odciągnię- ty orne zaminowane przez na- cia przestępstw. Akcja „Tragicz- no~ci zdobywa doskonale ujęcie 
c'.a jego uwagi od rzeczywistości jeźdźcę h itlerowskiego, Trudno nego pościgu" jest osnuta wła- „uciek.ającego" pociągu na ' tle 
życiowej, nie da je tanich dresz- podołać tej robocie pion:erskiei ónie na t le walki budującej s'ę pracujących na. polu rolników 
c?.yków ani „nie mrozi krw; w „w pojedynkę", toteż chłopi śred >półdzielni produkcyjnej !. i;zaj- nowych Włoch. Gra aktorów -
żyłach" dla samej „rozkoszy mro n:acy, małorolni i bezrolni z pro ką zbrodniarzy. sabofażystów : jak to zwykle m11 miejsce w no-
żenia", jak to ma miejsce w obra wincii Emilia przystępują 'maso- dywersantów. Zwycieża kolek- wych f:Imach włoskich - bar-
zach kryminalnych Hollywoodu wo do spółdz'.elni produkcyjnych. tyw, przy czym - jak to JUZ d zo przekonywująca, bo nie „te-
czy brytyjskiej wytwórni s '.r Ar- Rząd włoski, w którym w owym ktoś z Ila_§ZYCh recenzentów slusz atralna", a - .,życiowa". Stef. 

Studenci warszawsq 
pracu?ą na wsi 

Studenci wyż~zych uczelni z Wu 
szawy, Krakowa i Lublina, przebyl". 
jący na obozie w Tr~ecinicy koło .i 
'ła, nawiązali ścisłą w~pllłpracę z o~ · 
lif' zną ludnośtią wi <>,j,ką.. 

fitudenei zorganizo~nlli am bul~· 
rium, udzicl:ijąc pomocy ~nnitarn l'j , 
zamożnym chłopom. W ram<ich l' 
kulturalno _ oświatow~·rh organ ';" 
oni wieczory artystyczne, wyi:-łn 
poj!'adanki 
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W ~NIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

-102 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Urząd Zdrowia - 91 
Po!ski Olerwony Krzyż (PCK) 

- 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK -•90 
Urząd Reo'.ltriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

Narutowicza nr. 20 - tel.· 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Ąpteka Nr tel. 52 

Redakcja i Administracja „Gło
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutawiaa 2, 
tel. 217. 

(j t o 5 ~UTNOWS1'"J 

Howe most1, s~le~1 ~anstwowe i. s~~l~zielcze :~~~~~;::~: 
zwiększoną ilość lekarzv; położnych, rozbudowę zakładów przemysłowych i przebudowę 

- przewiduje plan -6-lętni dla naszego powiatu 

dróg Rada Narodowa przystąpiła do 
rozbudowy gmachu Centralnej 
Biblioteki i Czytelni Powiatowej 
przy ul. 3 Maja 4. W tej chwili 
wykańczana jest obszerna sala bi
blwteczna. Gmach cały · wyposa
żony będzie w najnowocześniej
sze urządzenia. Czytelnia posia
dać będzie szereg stołów z indy· 

Stale napływające pomyślne mel 
d11Dki o wykonaniu planu 3-letnie 
go pozwalają już sądzić, że.. będzie 
on nie tylko wykonany, ale i prze
kroczony. Z kolei przystąpiliśmy 
już do opracowania planu 6-letnie 
go, który zyskał sobie zaszczytną 
nazwę „Planu Budowy Fundamen
tów Socjalizmu". 

W powiecie naszym wytyczne i 
wnioski do planu 6-letniego rwsta
ły już w większości opracowane. 
Szczególnie wiele uwagi poświęca 
się zagadnieniu poprawy stanu 
zdrowotności ludności. 

W okresie planu 6-letniego w 
powiecie naszym powstanie szereg 
nowych ośrodków zdrowia. Ilość 
ich wzrośnie do 10-ciu. Plan prze
widuje również budowę nowego 
pawilonu dla Szpitala Powiatowe
go, obliczonego na 400 łóżek, uru
chomienie izb porodowy~h. zaan
gażowanie. po jednej położnej na 
gminę, zwiększ1p1ie personelu lekar 
skiego i pomocniczego na terenie 
powiatu, usprawnienie działalności 
ośrodków zdrowia, budowę .l!a tere 
nie powiatu studni publicznych i 
uruchomienie międzyszkolnych po
radni dentystycznych w ZychJinie i 
Krośniewicach. 

Podobnie plan 6-letni przewidu
je zwiększenie wydatków na oświa 
tę rolniczą. Wytycznymi w pracy 
w tym okresie są: przemianowanie 
i zorganizowan:e szkół rolniczych 
na. szkoły o ściśle określonej spec
jalizacji, ;. .;rganizowanie 12 !!!Zkół 

Przysposobienia Rolnici;ego, zorga · sieć Powszechnej Spółdzielni Spo
nizowanie 60-ciu zespołów samo- żywców. Powstaną nowe wzorcowe 
kształceniowych • Przysposobienia sklepy PCH oi:az Centrali Przemy
Rolniczego dla młodzieży nie obję słu Chemicznego, które przyczynią 
tej średnimi szkołami i srtkołami się do stabilizacji cen, oraz zape
PrZYl""Osobienia. 0nię„ir w ra-1r~h wnią mieszkańcom nabycie mate
oświaty rolniczej możliwie całej rialów najlepszej jakości. 
młodzieży, zn..:.11. .... Ją._cJ :;11; lJv <:...i W planie 6-letnirn inwestycje 
szkolnictwem innych zawodów, za- drogowe obejmą przebudowę 
opatrzenie średnich szkół rolni- 30 km dróg państwowych na na
czych i szkół Przysposobienia Rol- •viem:chnię •.tlepszoną, oraz budowę 

wiaduktu na drodze Lęczyca-Kroś 
niewice. Ponadto przebuduje si\ 
70 kTP nrÓ<>" sa- ----- ,J-:·.-·---·· :' ·-· 
sty z drewnianych na żel-betonowe 
oraz P • ":: · :,.'l.,- ' • - widualnym o~vi etleniem dla każ 
drewnianego. 

dego czytającego. Niedawno uru· 
Budowa i przebu<iow~ dróg i mo chom· ono kredyty w wysoko~ci 

stów gminnych prze',vidziana jest 1.800.000 zł . Suma ta przeznaczo-
na ogólną sum~ H16 miin. zł. I na jest na zewnętrzne wykończe-

H. nie gmachu biblioteki. 
niczego w pomoce naukowe i do- ~~~~~~--~~~~~~~~~...,.-~~~~~~~-=-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
stosowanie gospodarstw do spec
jalizacji szkoły. 

Plany inwestycyjne odnośnie do 
rozbudowy pi;izemysłu i handlu 
oraz budow~ dróg są już również 
przygotowane. 

W dziedzinie handlu i przemysłu 
w okresie 6-letnixp między innymi 
przewidziana jest budowa fabryki 
maszyn rolniczych, budowa maga
zynów Centrali Przemysłu Che
micznego z boc'!:nicą kolejową, oraz 
rozbudowa Rektyfikacji, która wy 
twanzać będzie rówPież spirytus 
bezwodny, służący do celów lei::zni 
czych. Do budowy tej ostatniej 
przystąpiono już w roku bieżącym 
Ogólna kubatura wspomnianego 
objektu wynosić będzie 5.150 met-
rów sześciennych. e 

Poza wymienionymi budowlami 
w pow. kutnowskim powstanie ca
ły szereg placówek handlowych 
sektora uspołecznionego, których 
ilość uzależniona będzie od potrzeb 
mieszkańców oraz od możliwości lo 
kałowych. Rozszerzy się iznacznie 

O~robek kutnowskie: Opieki Społecznej 
Za kład dla niewidomych - Domy Opieki nad Matką i Dzieckł em 

się około 700 dzicd najbiedniej
szych, oraz matki ciężarne i kar
mi.ące. 

Opieka Społeczna_ prowadzi rów
nież specjalny zakład dla niewido
mych w Pniewie, gdzie przebywa 
42 niewidomych, którzy pracują i 
ucrz;ą się zawodu (trykotarstwa i 
koszykarstwa), a ponadto zakład 
dla dorosłych w Kutnie przy ul. 
Sobieskic;;:o 47, gdzie opiekę zna-

!azło 45 osób. 
W najbliższym czasie działalność 

Opieki Społecznej ulegnie dalszej 
rozbudc·Nie, W roku 1950 pow:i-i:a
nie kilka żłobków oraz punktów 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. 

Dzi.ałalność Opieki Społecznej na 
terenie naszego powiatu daje nam 
pewno5ć, że nie znajdizie się nikt 
bez pomocy i opieki, jeżeli jej rze
czywiście potrzebuje, (H.) 

Dzieci wrac~iq do domu 
z koloni le~nich w Dąbrówce 

działu Socjalnego ob. Lepski. 

,,Kraj'' wykonał plan półroczny ·z nadwyżką 

Analizując dorobek ubiegłego 

pięciolecia nie podobna pominąć 
milczeniem działalności Opieki 
Społecznej na terenie naszego po
wiatu. Rola Opieki Społecznej, za 
pomocą której w okresie przed
•.vrześniowym starano się odwrócić 
uwagę mas bezrobotnych od smut
nej rzeczywistości, prizez udziela
nie nędznych zasiłków, jest zupeł
nie inna w ustroju Demokracji 
Ludowej, gdzie bezrobocie należy 
do przeszłości. Niesie ona pomoc 
ludziom niezdolnym do pracy wsku 
tek starości czy stałego kalectwa, 
wreszcie wdowom obarczonym 
dziećmi czy sierotom. W ramach 
Opieki Społecznej prowadzony 
jest cały srzer~g zakładów. 

Na terenie naszego powiatu 
Opieka Społeczna ma pod swoją 

opieką. przede wszystkim Izbę 

Dworcową, której zadaniem jest 
opieka nad podróżującą matką z 
dzieckiem i kobietą ciężarną., a. na
stępnie 3 punkty opieki nad Matką 
i Dzieckiem w Kutnie, ~ychlinie i 
Krośniewicach, w których dożywia 

Onegdaj odbyło się uroczyste za 
kończenie I-szego turnusu kolonii 
letnich w Dąbrówce k. Zgierza. W 
uroczystości wzięło udział 130 
dzieci i około 200 osób publiczno
ści przeważnie rodziców dzieci z 
Aleksandrowa, Konstantynowa i 
innych miejscowości, 

Po tradycyjnym izapaleniu ogni
ska przez prezydenta. mi3sta Zgie
rza mowę pożegnalną wygłosił kie 
rownik kolonii. Blisko S i pół miln. złotych zaoszczędziła załoga 

Plan oszczędnościowy, uchwało 
ny przez załogę Państwowej Fabry 
ki Maszyn Rolniczych ,,Kraj", za 
myka się sumą 12 i p6ł miliona 
złotych. -Tak poważna suma, którą 
postanowiła zaoszczęd2lić fabryka, 
wydawała się niejednemu przedsię 
wzięciem nierealnym, Inaczej jed 
nak sądzili robotnicy. 

Osiągnięcia te uważają jednak 
robotnicy „Kraju" za niedosta.. 
teczne. Twierdzą: że w następnym 
półroczu wyniki oszczędzania bę
dą jeszcze lepsze, jest bowiem je 
szcze wiele odcinków pracy, gdzie 
można uzyskać miacznie większe 
niż dotychczas sumy. (B) 

Na uroczystość przybyli prezy
dent m. Zgierza, Dyr. Nacz. PZZPD 
w Aleksandrowie ob. Szkudlarek 
Przewodniczący Rady Zakładowej 
ob. Wawrzyńczak i Kierownik Wy-

Po części oficjalnej odbyła. się 

część artystyczna, składająca się 

z pieśni ludowych, tańcć\V i przed
stawień. Na zakończenie 4 pary od 
tańczyły poloneza. 

Od god-.:. 20-ej odbyłn s]ę zaba· 
wa dziesi~"a pod gołym niebem. 

Od chwili pow~ięcla ,zobQwiązą. 
nia każdy z nich starał się jak 
najracjonalniej wykorzystywa6 
surowier. abv zmniejszyć ilość od 
padków, W7mogła sfę' W'ynalaz
czość, która dała w efekcie pokaź 
ną już su-mę oszczędności, w~rosła 
wreszcie wydajność pracy. Oszczę 
dzano wreszcie na wszystkim, na 
czym t"lko było można. Oszczęd
ność stała się celem, który towa
rzyszył robotnikom „Kraju" nie
ma,! przy każdym ruchu. 

puszczać, że plan oszczędnościowy 
będzie wykonany w „Kraju" z du 
żą nadwyżką. Do 1 lipca zaoszczę 
dzono bowiem 8 milionów 354 tys. 
701 zł„ a więc o przeszło 2 miliony 
więcej niż prrewidywano. Na su
mę tę złożyły się następują.ce p".l
zycje: d2Jiękii pomysłom racjonali 
zatorskim zaoszczędzono 1 milion 
413 . tys, 010 zł„ na energii el.ek
trycznej 12.39ó ·ił„ paliwie płyn
nym 24 tys. zł., odpadkach drzew 
nych 53.820 zł„ odpadkach żelaz 
nych 110.737 zł., artykułach tech 
nicznych 992.400 zł., upłynnieniu 
remanentów 2 miliony 498 tys. 
344 zł„ a wreszcie dzięki zwięk
szeniu wydajności 3 miliony 250 
tys. zł. 

Przez ksi:ąźię ~do Wiedzy i kultury 
Coraz więcej b.ibliotek w powiecie łódzkim 

Mając za sobą minione I półro 
cze możemy się już dziś przeko
nać, że powzięte zobowiązanie n· e 
było tylko czczym frezesem, ale 
dało wyniki, które pozwalają priy 

Te suche cyfry najlepiej świacl 
czą o wkładzie pracowników „Kra 
ju" w walkę z marnotrawstwem 
surowca, energii i cUU!lu. J aano i 
niezbicie dowodzą, że hasła. tej 
walki zostały przez nich zrozumia 
ne, 

Rok 1945 był obrazem zniszcze- nach wiejskich, liczące ogółem 
n .a niemal wszystkich naszych 405 tomów, zaś w Bibliotece Po
placówek k'l}lturalnych i oświato- wiatowej pozostały tylko 24 książ 
wych przez okupanta. Los ten ki. Toteż trzeba było od począt
spotkał również niewielki doro- ku organizować sieć bibliotek w 
bek powiatu łódzk .ego w dziedzi- terenie. Pracy tej przyświecała 
nie b:bliotek publi'cznych. Po la- świadomość, że poprzez czytelni
tach okupacji przechowały się za ctwo propagandowe wśród szero
ledwie dwie biblioteki w gmi- I kich mas, systematycznie podno-

sić się będzie stan kulturalny 
naszych wsi. Poruszono wszy
stkie możliwości, aby zdob~ć w 
jak najkrótszym czasie potrzebne 
fundusze na zakup książek, a tak 
że na przystosowanie w poszcze
gólnych gminach pomieszczeń na 
biblioteki i czytelnie pism. 

ROWNACZ' '.pomysł r~~ionalizatorski 
19 . . pracown1kow drogowych 

Dzięki sumom, uzyskanym w 
czasie Swięta Książki w roku 
1945, oraz przy pomocy napływa
jących dobrowolnie na ten cel o
fiar pieniężnych i książkowych, 
a także przy użyciu sumy 25 tys. 
zł. przewidzianych w budżecie, 
można było w tymże roku zaku
pić ponad 1000 książek. Bibliote
ka Powiatowa rośnie z miesiąca 
na miesiąc, zwłaszcza, że wzrasta 
również zainteresowanie ze stro
ny ludności. Coraz częściej zwra
cają się do punktów bibliotecz
nych czyteln:cy, którzy przed woj 
ną nigdy nie mieli -możliwości czy 
tania, bo to i czasu nie było i n ie 
miał kto doradzić, co czytać. 

przyczynił się do zwiększenia wyda~ności pracy 
„Głos" swego czasu donosił o 

racach, jakie przeprowadzał Po
·.viatowy Zarząd Drogowy w Ło
wiczu. Na koncie Powiatowego Za 
rządu zanotować można sporo o
siągnięć. Są nimi nie tylko robo
ty prowadzone w 182 miejscach 
w powiecie, nie tylko wykonanie 
dróg bitych, most6w i przepu
stów, ale w równej mierze ulep
gzenia i pomysły racjonalizator
skie wprowadzające nowe meto
dy do pracy. 

Od pewnego czasu Powiatowy 
Zarząd Drogowy w Łowiczu bu
duje drogę o trwałej nawierzchni 
w kierunku • na Poznań. Dzięki 
wprowadzonym usprawnieniom 
można było w znacznym stopniu 
przyspieszyć roboty. Jednym z 
pomysłów, który być może, znaj
dzie przy tego rodzaju pracach 
szersze zastosowanie, jest tak zwa 
"Y „równacz". Przez zastosowanie 
kfp pomysłu powierzchnia drogi 
uzyskuje w sposób mechaniczny, 
a przez to i dokładny odpowie
dnią krzywiznę Poza tym proces 
budowania drogi jest znacznłe u
proszczony i ułatwiony przez u
możliwienie zastosowania ciągni
ków. Praca przy pomocy równa
cza ma jeszcze i.hne dodatnie stro 
ny. Mianowicie można było zorga 
nizować współzawodnictwo· pra
cy! Robotn~cy pracujący przy bu
dowie drogi podzielili się na dwa 
zespoły. Jeden z nich pracuje na 
zmianę przedpołudniową, drugi 
zaś w godz~nach popołudniowych. 
Najlepsze wyniki uzyskiwała do
tychczas n una nrzednołudniowa 

prowadzona przez ob. Florczyń- to znaczne oszczędnośc · i na ce
skiego. W ciągu dnia roboczego mencie i na drzewie. Nowe kon
wykonała ona· 135 mtr. bieżących strukcje przy budowie mostów że 
drogi razem z zawalcowaniem. laznych nie tylko w dostateczny 
Udz: ał we współ~awodnictwie bie sposób wzmacniają, lecz także po
rze również grupa, która pracuje wodują dużo mniejsze zużycie 
przy maszynie przygotowującej żelaza. 
materiał budowlany. Inną, lecz równie ważną spra-
Pomysły racjonalizatorskie i wą której uwagę poświęca Po

usprawnienia jakie zastosowano wiatowy Zarząd Drogowy w Ło
przy budowie mostów powodują wiczu jest zagadnienie szkolenia 
znaczne oszczędności na surow- nowych fachowców. W tej chwili 
cach i robociźnie. Na przykład w Powiatowym Zarządzie Drogo
mostki betonowe budowane są wym zatrudnionych jest 7 drogo
przez Pow. Zarząd Drogowy w Ło mistrzów - dawniejszych robotni 
wiczu z części betonowych, które ków. Ogromne znaczenie posiada 
przygotowywane są w warszta- 1 także akcja jaką prowadzi Powia
tach a nie jak dotychczas się to towy Zarząd Drogowy w Łowi
działo na m ejscu budowy. Daje czu w związku; pielęgnacją dróg. 

Bobotllłcv zespołu ob. Florczy6sk!ego przy pracv. NA da18zvm 
planie widać równacz. 

MłodUeż szkolna i wszyscy inni 
instruowani są na każdym kroku 
przez specjalne tablice, które u
mieszczane są przed budynkami 
szkolnymi i na skrzyżowaniach, o 
znaczeniu jakie posiadają dobre 
drogi w państwie, o tym jak na
ży się zachowywać celem uniknię 
cia wypadków. Tablica umieszcza 
na przed szkołą w Bratkowicach 
czy gdziekolwiek indziej uczy na
szych najmłódszych, że „dobre 
drogi prowadzą - do · dobrobytu 
mas pracujących". Przypomina 
im, że niszczenie drzew przydroż
nych jest barbarzyństwem. 

Na owoce takiego podejścia do 
pracy nie trzeba było czekać. Dro 
gi w powiecie łowickim należą do 
najlepiej utrzymanych w woje
wództwie łódzkim. (e) 

W roku 1946 już jest w terenie 
ponad 1500 książek w trzynastu 
punktach. W tym czasie wypoży
czono ok. 1200 książek 432 czytel 
nikom. Budżet Powiatowej Biblio 
teld stale wzrasta. 

W roku 1947 mamy już w po
wiecie łódzkim 13 punktów bi
bliotecznych, 6 bibliotek gm.in 
Wiejskich i 2 biblioteki miejskie. 
Ilość książek w tych punktach wy 
nosiła już ponad 2 tysiące tomów, 
co łącznie ze stanem posiadania 
Biblioteki Powiatowej dawało 
ok. 6 tysięcy tomów. 

tł.ok 1948 przynosi dalszy wzrost 
stanu posiadania bibliotek miej-

----------------------------------~--~--------..,..., .... --
Do prac melioracyjnych 
orzystępuiq chłopi pow. kutnowskiego 

Na terenie powiatu lmtnow- W najbliższym czasie podejmie 
skiego rozpoczęto ostatnio prace się prace przy regulacji kanału 
przy odwadnianiu gruntów. Ro- Dzierzbickiego, co przyczyni się 
boty ogarnęły swym zasięgiem ob do osuszenia .podmokłych grun-
szary kilku gmin. tów całego powiatu. 

W gromadzie Wolska Kolonia Sprawa regulacji kanałów ma 
i w rozparcelowanym majątku 
Brówki przystąpiono do dreno- wielkie znaczenie dla chłopów 
wania pól. Ró'W'Ilocześnie prze- powiatu kutnowskie'go, bowiem 
prowadza się roboty przy napra- dotychczas ponosili oni poważne 
wie wałów ochronnych· wzdłuż straty wskutek corocznych wyle-
rzek Ochnia i Bzura. . wów. 

skich i wiejskich. W terenie po
wiatu czynnych jest 7 bibliotek 
grr,iin wiejskich i 3 biblioteki miej 
sk1e, o ilości książek ok. 3 tysią
ce. Biblioteka Powiatowa liczy 
już ok. 5 tysięcy tomów. 

Rok 1949, zaledwie czwarty o
kres budżetowy, wskazuje na o
gromną różnicę jaka zaszła u nas 
w zakresie . pracy oświatowej w 
terenie. Dzięki dotacjom Rady 
Państwa i ufundowaniu 9 biblio
tek gminnych, powiat łódzki ma 
obecnie gęstą sieć publicznych bi
bliotek samorządowych. Bibliote
ki gminne pracują w porozumie
niu z biblioteką powiatową i ob
sługują ogółem 63 punkty biblio
teczne. Wszystkie biblioteki w te
renie posiadają razem ponad 15 
tysięcy tomów. - • 

W terenie powstaną jeszcze do~ 
datkowe punkty biblioteczne ma
jące za zadanie obsłużenie ~dda
lonych od centrów miejskich wsi 
Na terenie powiatu łódzkiego za
planowano ogółel}l 86 punktów 
bibliotecznych. Aby punkty te 
mogły być dostatecznie zaopatrzo 
ne w książki, Komitet Upo
wszechnienia Książki przydzielil 
ponad 1000 tomów. 

Jak można po niespełna pię
ciu latach naszej gospodarki 
kulturalno - oświatowej stwier· 
dzi_ć, praca w tej dz•edzinie znaj
duJe wdzięczne odbicie w usto
s~kowaniu się ludności woje 
wodztwa. Cyfry, wskazujące n;; 
ilość czytających są tego najlep· 
szym dowodem. W roku 1945 je· 
dna książka przypadała na 160 
mieszkańców, w roku 1946 - J 
książka na 25 mieszkańców', w ro 
ku 1947 - jedna książka na 1: 
mieszkańców, w 1948 - na 10 
zaś w 1949 - jedna książka przy 
pada na 5 mieszkańców. 

Widzimy więc, że z dnia na 
dzień, konsekwentnie prowadzo
na jest akcja upowszechnien ; 
czytelnictwa. Książek jest w bi 
bliotekach dość. W każdej wypo 
życzalni czytelnik może zasię 
gnąć rady i dostać lekturę z dzie 
dziny, która . go interesuje. Tote1 
coraz więcej zgłasza się do punk 
tów czytelników, rozumiejących 
że książka zaprowadzi ich szyb 
kim krokiem do wiedzv. (Sak) 
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Rzeczy ciekawe 
Reumatyzm ---..: tajemnicza choroba stawów 

R&wnatyzm jest to ehorob& anana od 
nlepami9tnych ozasów, Pewi&a anheo.. 
lor zn&lul w Eaipow :aa oment.ara 
pittej dynutii J'ara.onów azkł.ele& m9L 
czyzny poehodq.cy • roku '500 przed 
na.rodzeniem Ohry11tuaa1 ko4oi i 1t&wy 
tego osobnik& 111rzed pueesło 1 tyiri.907 
lat, wyka.zujł niezbicie łlady przeby_ 
tego reumatyzmu czyli gośóoa 1tawo_ 
wego. Istniej\ jedna.k wykopaliska s 
epoki jeszcze starszej, kamiennej, na 
których również znajdujemy 6lady ieJ 
choroby. 

Reumatyzm jest. i c!zi' schorzeniem 
niezwykle rozpowszechnionym, 11zcze_ 
gólnie w krajach o klimacie &imnym 
i wilgotny;m. Przed wojnł w Polaee 
ilość schorze:6. gośćcowych przewyższa
ła półtora razy liczbę przypadków 
gruźlicy. Renty inwalidzkie wypła.oane 
reumatykom na długie lata pozbawio_ 
nym zdolności do pracy stanowiły i sta 
nowią nadal jedno z największych ob.
ciążeń ubezpieczalni 11połecznyoh. 

Prr;yzna6 jednak należy, że mimo 
ta.k dawnego istnienia. tej choroby 1 
mimo jej wielkiego rozpowszechnienia 
w kraja.eh cywilizowanych strefy umi!IJ' 
kowanej, bardzo mało jeszeze wiemy o 
jej przyczynach, a środki, którymi dy_ 
sponuje w chwili obecnej medycyna 
przeciwko reumatyzmowi nie sł dośe 
skuteczne, mimo, .że q ba.rdzo różno
rodne. 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Ja.racza 27) 

Dz-iś dnia. 3. 8. 49 opera ,,oa.rm&JJ." 
G. Bizet. 

W par·t~i tytufowej Kry!ftyna 8ZCl'4. 
pańska., oraz W. Domienieeki, H. Pa... 
eieje8'ki, M. Kunińska, Ka.pelmletN 
J. Sillicll., ReZyser B. Felański., Oho
l'&ogra.fja. St. Misz,ezyk, 

Jutro dnia. 4. 8. •9 oper& ,,B:sJk.a" 
St. Moniuszko. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU f:OŁNIER.ZA 

ŁOd.t, ul. Daszy11skiego 3' 

Od poniedziałku, dnia l 4o koiea 
sierpnia. codrienrue o godz. 11,11 w 
Teatrze Ka.meralnym komedia Shawa. 
• szczygli Za.ulek". 

TEATR LETNI „ou•• 
ul. Piotrkowska 94. 

DziA, o godz. 19,30 ,.Jadzi& Wd'O'Wa" 
Ostatnie dni! 

-IKlllJl-
AJJ.J... ~ „_.„'l; .... '- ... J .... ... . łt J ... J '-',) ~..1..LL• · 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony od la.t 16 

BAŁTYK - ,,Młoda Gwardia" 
seria. n 
godz. 17, 19, 1U 
dozwolony dla młodzi.dy 

BAJKA. - · „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwokny dla młodzieży 

GDYNIA - ,,Progt'&m Akut&hlołci" 
nr 33 
godz. 11, ll!, IS, 18, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla. młodz.) - „Zielou lMi&" 
godz. 15.30, 181 20.SO 

MUZA- „Tajemnice. nO<YY wicilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony dl11. mb>dzieży · 

POLONIA - „U'lica Granicz.n&" 
godz. 15,ao, 18, 20,30 
dozwolony od le.t 12 

PRZEDWIOśNIE - „Wołt'al Wołg&!" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodziei)' 

ROBOTNIK - ,,Antoni i .A:ntonin&" 
godz. 10,30, 18,30; 20,80 
dozwolony dla młodzid7 

ROMA - „Guwftna11tka." 
godz. 181 20,30 
niedozwolony dla młodzie.ty 

REKORD - „śluby ks.wa.lerskie" 
dla młodzieży godz. 16 
,,Wiosna." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, ·18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

IWIT - „Aleksander Matr-oeow" 
godz. 181 20 
dozW1>lony dla młodzi&iy 

TATRY - „Pocałun&k na. stadionie" 
' goc1z. 1~. 18, 20 
I dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Tragiezny pośei.g" 
1 godz. 17, 19, 21 
I niedozw-oolony dle. młodzieży 

:WISŁA - „Powrót do domu" 
I godz. 17, 19, 21 
1 d(}zwo1ony dla. dzieci i młodzieży 

WŁóKNIARZ - „Mloda Gwardia." 
I Seri&. fi 
fi godi:. 16,30, 18,30, 20,30 
'' dozwolony dla. młodzieży 
WOLNOŚO - „Powrót do domu" 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony dl& d2'ed i młodzieży 

ZACHĘTA - ,Oa.rie kłamie" 
i godz. 16, 18, 20 
Il. dozwolony od lat 18 

Przye&ynł &'Ośóee. lta.wowego jest 
przypU811G.11.lnie przenikanie do ustroj11 
ze.rar;ków • tzw, ogni1k za.każenia. Ta_ 
kimi ogniak&mi mon by6 migdałki w 
eta.nie ehronier;nego za.pa.lenia, ropnie 
okełoztbne, ropne zapalenie woreczka 
ż6łeiowego itp. Nie ZDMr;y to byna.j
m niej, łe ogniska. te zawsze prowadzt 
do reumatyzmu. Aby to nastą.piło speL 
nione mu.<IZł by6 inne jeezeze warunki 
sprzyjające goMcowi, w pierwiw;ym 
rzędzie 1zkodliwe oddziaWwa.nia kli
matyc1me: zimno i wilgo6 a obok tego 
niehigieniczny tryb tyeia., przemęcze_ 
nie fiąezne i umysłowe. Spotyka się 
jednak bardzo wiele osób, którym mi· 
mo współistnienia wszystkich wyżej 
wymienie>nych warunków, nie zagraża 
niebezpieozeństwo tej choroby. Czemu 
to przypisać f Lstnieje mianowicie 
przypuszcunie, te. niemałą rolę odgry_ 
wa w tej chorobie skłonnoś6 przyro
dwna a może i dziedziczna. Z drugiej 
zaś 11trony niejed.nokrotnie obserwowa_ 
no, że reumatyzm pojawia się u osób, 
u których nie stwierdza. się żadnego 
pierwotnego tródła infekcji. Nawia
sem mówiąc, zakaźnoś6 reumatyzmu 
mimo, że jest ogólnie przyjęta, nigdy 
nie została. ostatecznie udowodniona. a 
wszelkie próby znalezienia swoistego 
zarazka. reumatyzmu 1pełzły na. nL 
ozym. Wszystkie znane tei i etosowa_ 
ne • powodzeniem 6rodki przeciwza.
kdne: sulfamidy, penicylina i inne an_ 
tybiotyki nie dz,iała.jł na t9 chorobę. 

Przewlekły gośfoiee 1tawowy rozwi
ja ait powoli. Rozpoczyna 1i9 zwykle 
od b616w ·w okolicaGh mafych stawów 
palców rą.k. Oiepłota ciala podnoei sit 
w 11poeób najczęściej niedostrzegalny, 
>t bóle przenosą. 1i9 i do innych sta... 
wów. W atawach obję,tych proeeaem 
chorobowym zachodzt zmiany, poja_ 
wiają się najpierw obrzęki a. potem tak 
charakterystyczne zniekształiienia. 
trwałe w postaci zgrubienia sta.wów, 
ich zesztywnieni& i zaniku okolicz· 
nych mięśni. Nadmfońmy, że we wszy_ 
stkich stadia.eh choroby bóle mięśni 
towarzyszyć mogą bólom w stawach. 

Przebieg goś~ca. stawowego jest dłu. 
gotrwały, choroba ta jest trudna do 
wyleczenia, nie zagraża one. jednak ży_ 
ciu bezpośrednim niebezpieo~ństwem, 
gdył w przeciwieństwie do ostrego reu
matyzmu (przebiege.ją.eego z wysoką 
temperaturł i 1potykanego na.jozę§ciej 
11. dzieoi i młodzieży) nie pocią.ga ona 
1& tobą grofoyoh komplikacji, 

Przejściową ulgę odczuwa. chory 
przy zażywaniu preparatów kwaau sa_ 
licylowego i przy miejscowym stoso
waniu maści i ba.lsa.m6w o dzia.laniu 
koję.cym. 

Kimo, łe reuma.tp;m pozoste.je dla 
nll'.S chOrObQ. tajemniCZł, nie ulega. Wfł-t
pliwo,ci, ie prowa.dzę.e higieniczny 
tryb tycia, odżywiaję.e sit racjonal
nie, używa.jfłG w miarę ruchu na. świe_ 
żym powietrzu, he.rtują.c ciało na. zmia 
ny tempei:atury, pielęgnują.a uzębie
nie, 1tawiam7 tej chorobie skuteczną 
tamf. Doktór, 

Uśmjechnij się 

.dlB ~ ·' 
N.AD MORZEM 

- Oq pa.n Idę Juj kl\t>M w mona! 
- Nie, tylko w wannie! 

W. Ażaiew 

Sztaleta .lfix400 ni. zadecqdowala o naszel po.rożce 

Rumunia 1zwy_ciążyla Polską 108 : 103 pkt. 
Rekord Rumunii padł na zawodach w Warszawie 

Na ~tadionl~ Wojska Polskiego w War 

1 

Drugi dzień :r:awod&w rozpoczął <1ię 
sza wie zakon czyi · się międzypaństwowy bardzo szczęśliwie. Polacy zajęli dwa 
mecz lekkoatletyczny Rumunia - Pol pierwsze miejsca w biegach 110 m. ppł. 
s~~a. Me~z przyniósł w ogólnej punkta 400 m. i 200 m., zdobywając 6 pkt. pne 
CJI zwycięstwo lckokatletom Rumunii wagi w ogólnej punktacji. 

Z zawodników polskich zawiedli wy. 
raźnie oszczepnicy. Decyrlującą o wyrii 
ku całego meczu sztafetę 4x40z m. wy 
grali Rumuni. W sztafecie polskiej bar 
dzo słabo pobiegł Puzio na drugiej 
zmianie, tracąc kilkanaście metrów, któ 
rych ju1: nie mogli odrobić Statkiewic;1;, 
ani doskonale biegnący Mach. 

I 08: I 03. Zawodnicy pol&cy wykazali ol· Dobrą passę Polaków· przerwali Ru
br~ymi' ambicj,ę i wolę zwycięstwa, sta muni w biegu na 5.000 m., gdzie zajęli 
ra~ąc się odrobić utracone w pierwszym dwa pierwsze miejsca, przy czym obaj 
dmu punkty. zawou:iicv pob11i rcl<ord Rumunii. Wyniki techniczne: 

Boniecki (Eódż) wicemistrzem na 500 m. 110 m. ppł. - I) Adamczyk (P) 15, ~. 
2) Ogłobin (P) lŚ,9, 3) Kiss (R) 16,0, 

Zakończenie pływackich Mistrzostw Polski 
4) Dumitrescu (R) 16.2. 

Skok 'o tyczce: - 1) Marońc:r:yk (P) 
3,80 m~ 2) Małecki (P) 3,70 m., 3) Dra
gomir lR) 3,70 m„ 4) Taus (R) odpadł 
na wysokości 3,20 R1. 

w trzecim dniu xxm pływackich ml 
strzostw Polski <><I.były się tylko dwie 
konkurencje, 200 m. st. mot. i l.500 m. 
st. dow. w biegu na 200 m. po zacię 
tej i wyrównanej walce, tytuł mistrza 
zdobył Cfchoński („Warta" Poozań) w 
czasie 2:58,6, przed Szołtyskiem („Stal" 
K-atowice) - 2.58,8 i Dobrowolskim 
(„Zryw" Łódź) - 2:59,9. 

W wyś'Cigu na 1.500 m., po 50 me 
trach nieznacz-ną przewagę uzyskuj.i, 
płynący równo, Boniecki i Gremlowski. 
Do czołówki po 200 m. dołączył się 
Teadling. Po przepłynięciu 300 m. tempu 
się wzmaga i czoło.wa trójka z~o<hi
ków odrywa się od pozostałych: Ods 0 ę 
py między Gremlowskim, Bonieckim i 
Teadlingiem n.ieznacz.,nie się zwięksta 
ją. Na 300 m. przed końcem Gremlo'N 
ski rozstrzygnął już bieg na swoją 110 
rzyść, a Bonieckiemu udaje się od1e, wać 
od Teadlinga i w tej kolejności zawod 
nky kończą wyścig. 

Mistrzostwa zakończone wstały uro
czystym rozdaniem nagród i opuszcza. 
niem bandery, przy d źwiękach Hym11u, 
którego dokonał zwycięzca ostatni.; i 
konkurenc ji - Gremłowski. 

W XXIII pływacki ch mistrzostwa:h 

SB.ODA 3 Sl.t.:Rł'NIA 19<!9 

12.04 Wiadomości południowe orai 
przegląd prasy stołeczn. 12.20 Muzyka 
12.25 (ł'~) Audycja Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. 12.35 (Ł) Muzyka dla llłu.. 
chaczów wsi. 12.55 „Melodie ludowe''. 
13.30 (L) Chwila muzyki. 13.35 Muzy_ 
ka obiadowa.. 14.15 „Z twórczości Fran... 
ciszka Liszt.a". 14.50 (L) Komunika_ 
ty. 14.55 (Ł) Skrzynka Z.ódzkiej Ro
dziny Radiowej. 15.00 (Z.) Rapsodie. 
hiszpań„ka Maurycego Ravela.. 15.llS 
(Z.) Aktualności łódzkie. 15.25 Infor_ 
macje. 15.30 Audycja dla dzieci -
„'Kantata wiosenna''. 16.00 Muzyk& 
ludowa. 16.20 CL) Muzyka. popularna. 
16.40 (Z.) ,.Ka.za.nie doktora Snooda.". 
16.50 (L) „z dziedziny radiotechniki''· 
17 .OO I dziennik popołudniowy. 17 .15 
Utwory popularne. 18.00 „Głos mają 

kobiety''. 18.15 „W deloie Wisły''. 
18.25 Pieśni Jana. Maklakiewieza. 18.45 
„Rozmowy z Chopinem". 19.00 ll_gi 
dziennik popołudniowy. 19.15 „Szpil
ki" - audycja e&tyryczna.. 19.30 Au_ 
dycja Chopinowska. 20.00 (Z.) Felieton 
Leona Gomolickiego pt. ,,,Mickiewicz 
i Puszkin''· 20.15 Muzyko.. 20.20 Mu· 
zyka ludowa w wyk. chóru, orkiest ry 
i solist ów. Transmisja. do Pregi. 21.00 
Dziennik Wieczorny. 21.25 Rezerwa 
dziennika. 21.40 „Daleko od MORkwy" 
- 44 oddnek powieści W Ażajewa.. 
22.00 ,, Ulubione melodie". 22.45 (L) 
„7 dni sportu łódzkiego" - audycja w 
opra.c. red. L. Szumlew.skiego. 22.50 (Z.) 
Omówienie programu lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
„ W rocznic~ urodzin Loosa Janacka' ' .' 
23.1!0 Program na jutro. 24.00 Zako:IL 
c~nie audycji i Hymn. 

Polski wzięło udział 116 zawodników, 
reprezentujących 16 drużyn . 
Tytuł drużynowego mistrza Pol'i'<l 

zdobyła dmżyna „Ogniwo-Polonia" (By 
tom) - 102 pkt., przed „Stałą" (Kato
wice) - 81 pkt. i „Ogniwem" (Warsza
wa) - 66 pkt. 

Wyniki techniczne: 200 m. st. m lt. 
kl. mistrz. I) Cichoński {„Warta" Po
znań) 3:58,6, 2) Szołtysek („Stal" Ka':..i 
wice) 2.58,8, 3) Dobrowolski („Zryw" 
Łódż) 2:59,9. 

t500 m. st. dow.: l) Gremlowsk.i 
( Ogniwo" Bytom) 21 :26,8, 2) Boniecki 
(Zryw" Lód z) 21 :51,1, 3) Teadli1~ 
(.Warta" Poznań) 22:12,6 (nowy re
k~rd okręgu poznańskiego). 

Punktacja zespołowa młodzik6w: 1,l 
Górnik" (Zabrze) 110 pkt., 2) „Brda. 

('Bydgoszcz) - 42 pkt., 3) „Spójnia" 
{Warszawa) - 16 pkt. 

PTC (Pabianice) 
eprzeg,ywa w Bydeoszczv 

400 m. - 1) Mach (P) 50,4, 2) Stat
kiewicz (P) 5z,6, 3) Jecu (R) 52,0, 4, 
Moskovic (R) 52,9. 

Rzut oszczepem - 1) Zambreslano 
(R) 55, 17 m. 2) Deslderiu (R.) 53,59 m., 
3' Szendzielorz (P' 53,07 m., 4) Sidło 
(P) 51,29 m • 

200 m. - 1) StawcZyk (P) 22,2, 2) 
Buhl (P) 22,8, 3) Toenescu (R) 23.0, 4) 
Toma (R) 23,2. I 

Rzut młotem - 1) Constantin (R) 
49,97 m., 2) Masłowski (P) 47,66 m., 3) 
Sobota (P) 43,40 m„ 4) Negrutiu (R) 
32,74 m. 

fi,000 in. - 1) Joenltza (R) 15:10,S, 
(nowy rekord Rumunii), 2) F1rea (R) 
15:-17,8 (wynik równlei lepszy od rekor 
du Rumunii), 3) Klelas (P) 15:22,6, 4) 
Boczar (P) 15:43,8. 

1.500 m. - t) Talmaclu (R) 3:57,4, 2 
Popp (R) 4:01,0, 3) Kwapień (P) 4:10,!!, 
4) Potrzebowski (P) 4: 11,2. 

Trójskok - 1) Kuzmicki (P) 13.69 m., 
2) Soeter IR) t 3,66 m., 3) Krzyżanow
ski (P) 13,56 m., 4) Baruch (R) 13.43. 

W towarzyskim spotkaniu piłkar_ 

skim, rozegranym na stadionie miej_ 
skiin w Bydgoszczy, wicemistrz Pomo_ 
rza zs Gwardia (Bydgoszcz) pokoua.· Sztafeta 4x400 m. - 1) Rumunia (Je 

cu, Moskovlc, Truica, Firea) 3:23,2 m., 
ła drugoligowy PTC (Pabia.nioe) 4:0 2) Polska (Puchowski, Puzio, Statkie 
(3:0). wicz, Mach) 3:24.0. 

Kongres Międzvnarodo·wef Federac;i Szachowe; 

przyjmu1e wszystkie wnioski delegacji raoz1ecklei 
w obradach XX Kongresu Między I Wszystkie wnioski radzi~le ~pot 

narodowej Federacji Szachowej w kały się z pełnym poparc:ero w:ęk
Paryiu wzię.li udział delegaci 18-tu szości del~gatów i zostały przez kon 
państw, w tej J.:czib!e deleg.acj'.ł ra- gres przyJęte . 
d7.iecka, z ml&trzem Botwmnilclem Kongres zait.wierdzR rn. in. propo-
na czele. zycję radzieck1', odnośnie miejsca 

Taternicy warszawscy 
uzyskali wizy do Czechosłowac 1 

Uczestnicy ob-OZU t&ternickiego, zor
g&nizowe.nego przez Wa.raza."9fllkie Ko
ło Klubu Wysokogórskiego l"'l'T, po 
uko:li~niu obozu w Morskim Oku u_ 
zyska.li wizy wjazdowe do Ozeehosło_ 
wacji, l"olsey taternicy zwiedzą sło_ 
wacq partit wysokich '!'atr i wyko_ 
nają kilka wspinaczek górskich. 

Pobyt naszych taterników w Sło
wa.ekich Ta.trach potrwa około 2 tygo.. 
dni. 

Mecz tenisowy 
Polska-Rumunia odwoiany 

MifdzYnarodowy meez tenisowy Pol_ 
ska - RtlDlUDi&, który miał być rozeto 
gra.ny w dniach 5- 7 sierpnie. w Byd. 
goszczy, został na prośb~ RumunOw od.; 
wołany i przełożony na pófniejszy ter_ 
min. 

Decyzjf !!Wł RumUDi t.łum.MIB\ bra... 
klem wolnych termin&w. 

i daty rewanrl.owego turn~eju sza
chowego, który wyłoni kandydata 
do spot1tania z miBtr.iem św.lata Bot 
winnik.lem. Turniej ten odąędz.i.e się 
w marcu i kw!.etn!u 1950 r. w Bu
dapeszcie. 

Jedn()iłośnie przyjęto wmosek 
Botwinn.ika (ZSRR), rozgrywaniłl 

szach.owyoh mistrzostw jwiata co 
trzy lflta. 

Ponadto kongrea ustanowił mię
dzynarodowyoh arcymlBtrzów ~ mi
strzów azachowych. Tytuły te otr.zy 
ma 25-clu najlepszych szachistów 
Wwiata, w tej liC7lbie wszyscy arcy
mistrzowie ZSRR, w liczbie 11-tu: 
Botwinn:ik, Smysłow, Kotow, Kores, 
Ragoz!n, Bronszte:in. Bolesławski, 
Flohr, Bcmdarewsk!i, Liliental i Le
wenfisz.. 

Kongree a91:lltlił daUł 1 miejsce 1za 
chowych mist1'7.0Stw świata kobiet. 
Turn!ej rozpocznie się w Moskwie 
l!I grudnia br. Weźmie w nim udział 
16-c:l.• czoł0wych szachistek świata, 

w tej liczbie 4 reprecientantki Zwią% 
ku Radr..eeldego. 

Sztafeta na światowy festi\val 
· młodzieży rlemokratycznej 
W poniedziałek przybyła do il'&

ndcy włoskiej a;tafeta młodziefowa, 
która wyruszyła że Szkocji i biegła 
przez Anglię, Belgię, Holandię i 
Francję. Sztafetę w miejscowości 
granicznej Lonalabourg px-i:ejęli lek 
koatleci włoscy. 

Sztafeta pobiegnie da„lej in-zez 
Włochy i Austri~ do Budapesztu na 
Swiatowy Festlval Młodzieży Demo 
kratycznej. 

O mistrzostwo piłka 1sk1e ZSRR 
Skrzydła Sowietów (Kujbyszew) -

zwycięzca zeszłoroc1mego mistrza Zw. 
Radzieckiego - CDKA, przegrel z 
moskiewskim Lokomotivem 0:2. Obie 
drużyny ma.ją po BO grach po BO pkt . 

404 drużyny walczą 

o mistrzostwo 
piłkarskie Mosk y 

Piłka nożna jest jednym z na.jpopu. 
la.rniejszych sportów w Zwl.ązku Ra.. 
dzieckim. RównoczeAnie s mistrzostwa_ 
mi ZSR.j. odbywajii, się mistrzos~e. Mo 
skwy 1 Leningradu, w których startu.. 
je ponad. 600 drużyn. 

W Moskwie zako:liczyła Ilif obecnie 
pierwsza runda. spotka.li o mistrzostwo 
stolicy. 404 drutyny rozegrały dotych· 
Cl/las 2344 mecze. 

W pierwszej grupie zaclttą wa.Ikt o 
pierwsze:listwo toczą znane drużyny ra.. 
dzieckie: ODKA, Dynamo, Spa.r'&a.k, 
1orpedo 1 inne, Leaderem mistrzostw 
]eat obecnie zeszłoroczny mistrz Mos_ 
kwy - Dynamo. 

Na dntgim miejscn, podobnie jak w 
rozgrywkach o t!'tnł mistrza. ZSRR, 
znajduje się ODKA. Trzecim kandyda._ 
tein do tytułu jest Sp'\rtak, mający 
rOwną ilość punktów z CD!r.A, 

W Leningradzie, w mistrzostwa.eh 
miasta, bierze udział pona.d 200 dru.. 
żyn. W turnieju pr{}Wadzi młoda dru
żyna „Rezerwy Pracy '', przed wielo
krotnym mińrzem L&ningradu - Dy_ 
nam o. 

Komunikat 
Zwię.zkowiee - Zryw, Sekcja. Bo.. 

ktl6rska. zawiadamia wszystkich c.złon.. 
ków i zawodników, że w dniu 3. 8. rb. 
to jest w śr.odę, godz. 18.30, odbędzie 
l!'i~ zebranie na lrtadionie ·w P arku Lu 
dowym ne. Zdrowi.u. 
Obecnoś6 obowiµkowa. 
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217 Trudno mi to wyjaśni~ wzruszył ramionami 
Silin. - Ale jak z nim mówisz, to jakieś oburźenie 

Daleko od Moskwv 
się z Rubieiańskiem - tam mu odpowiedzieli, że Bat
manow jest razem • wam.i. Wtedy postanowiłem wró
cić. .. Przerwał i zwrócił się do Beridzego. - Chcę wam 
zadać trzy zapytania. 

- Nawet cztery. 
- Mer zlakow zwolnił mnie, ale ja i tak uważam się 

powstaje w duszy. Nieprzyjemny typ. 
- I to wszystko! - ror:eśmiał się B er idze. - Nie wol

no w ten sposób sądzić. Bywają ludzie przyjemni i nie
przyjemni... Zapewne powiedział ci coś niemiłego i to 
ci ę dotknęło ... 

- Nie rozumiesz Batmanowa, Alosza. Dzięki budowie 
łej drogi zaprzyjaźni się z ludźmi i da im możność poz
nać ich własną siłę. Wszak postawił im zadanie dobr
nięcia do wyspy w ciągu jednego dnia. A ile dni po
winno to trwać, jeśli weźmiemy pod uwagę przepiso
we normy? 

Z brzegu podszedł do nich Silin. Nie poznali go, gdyż 
trakto r zysta nie miał rudych bokobrodów, które kie
dyś podziwiali w domku pod śniegiem. Silin ucieszył 
się ujrzawszy inżynierów, tak jakby spotkał kogoś z ro
dziny. 

- Jak się tutaj do.!taleś Szymonie? ..._ pytał Al~ksy 
ściskając go. 

Szczęśliwie. Traktor nienarusrony, można go w kat
clej chwili puścić w ruch. 

Silin nie dodał nic. więcej, ale Aleksy wyobraził so
bie , co wycierpiał t en ogromny i skromny mężczyzna, 
zanim dostawił na miejsce swój ogromny traktor z przy
czepką. 

- Gdzieś przepadał? Szukaliśmy ciebie. 
- N a punkcie panowały t akie ciemności. że n ie wy-

trzymałem i odjechałem gdzieś bliżej światła - zażar
tował Silin. 

- Gdzież to? 
- Po zeb raniu p arty jnym, k iedy daliśmy Merzl ako-

wi ostatnią przestrogę, wściekł się, zwłaszcza n a · m nie 
i Umarę. Mnie po prostu zwolnił. Smorczkowa również 
spotkał taki los za niesubordynację. Umara podał r a
port do krajowęgo komitetu i czekaliśmy na r ezulta t. 
Potem naradziliśmy się i postanowiliśmy, że należy 
przyśpieszyć sprawę. Trudno było d a le j cierpieć. Do
brnąłem wiec do służby granicznej.„ N aczelnik -oołaczvł 

za pracownika punktu. Jednakże należy załatwić for
malności Buchalter Kondrin mówi, że rozkaz musi by~ 
wydany. · 

- Może i trzeba powiedzie~ Batmanowowi . w 1aki 
sposób Mer zl akow zwolnił go ~ powiedział Kowszow. 

- Drug ie pytanie - ciągnął Silin. - Widzę: wszys
cy ludzie są n a drodze i walą łomami i oskardami. Czy 
i ja mam brać się za łom ? 

- N ie chce ci się? 
- Dlaczego? Mam jednak inną propozycję, ażeby dro 

gę przebijać nie łomem, a robić ją maszyną drogową. 
Wszystko szybko przygotuję, proszę mi tylko zezwolić. 

Beridze spojrzał na Aleksego płonącymi oczami, lecz 
ten odpowiedział gniewnie: 

- Nie wolno, Silin.~ Lód jest cienki, wpadniesz do 
wody i bądź zdrów! 

- Pozwólcie. Ręczę, te będzie w porządku - nale
gał t raktorzyst a . 

N ie wolno! 
- Aleksy Mikołajewicz m a rację: n ie wolno - łago

dnie powiedział B er idze kładąc rękę na ramię Si1ina. 
- Ryzykow nie jest puszczać n aw et auta na l ód. Tak że 
p rzyjacielu ch yb a się weżmiesz za łom. Zresztą Batma
now obiecuje b ez mech aniczn ych sposob ów dać n a m do 
wieczora drogę. Idź więc pomagać. 

- Ostatnie pytan ie, t ow ar zyszu Berid ze. PC3dejrze-
wam że b u ch alter Kondrin jest szkodliwą j ednostką. 

- Cóż t ak n agl e? - zdziwił się B cridze. - Z czego 
wnioskujesz.? 

- . Towar zyszu , główny inżynierze, n a le7.y mu się 
przyjrzeć - nie lepszy jest od Merzlakowa. 

- Skąd ci przyszły tak ie pode j rzen ia? - indagowal 
Aleksy. 

• 

• 

- Nie podoba mi się ten człowiek - kiwnął głową 
Silin. 

- No dobrze, zwrócimy na niego baczniejszą uwagę 
- uspokoił go główny inżynier. 

- Powied z B atmanowi ·o K ondrinie - poradził Alek -
sy - Idź do niego i zab1en przy okazji kartkę. 

Traktorzysta zastał B atman ow a w odległości dwóch 
kilometrów od brzegu, wśród tłumu. 

- Nie możemy ułatwiać sob ie pracy - mówił B at 
manow. - Potrze bna jest dobra droga, nie b yle jak a 
Powinna miećc onajmniej sześć metrów szerokości, m" 
zaś zwęziliśmy ją, tak że, równocześnie dwie m aszyn.\ 
w żaden sposób nie przejadą. Poza tym musi być gład 
ka, jak posadzka, nasza zaś pokryta. jest p agórk am i 
Umara . nie staraj się osiągnąć temp a, koszt em jakości 
Zrozumiałe? · 

.- Zrozumiałe, jak boży dzień! - odezwał s;ę Umnr o 
N ie chciał tracić an i chwili, a ludzie wciąż jeszczf 

.stali wokół B a tma n ow a. Umaar n ie mógł patrzeć n a to 
Gwałtownie chwycił łom i w b iegu zr:>:ucił watowaną 
kurtkę. Czan k a zsunęła się na czubek głowy. czarnE' 
włosy steczały. 

- Naciska jcie towar zysze! K a r pow posuw a się z tam 
tej strony, n ie pozwóke się przegonić! - wolał spawac· 
ustawiając o d n owa lu dzi. - Tutlli stawaj. o"cw s zcw 
drogę. Nie dłub l odu, ostrożnie ... Ech, przydało by si' 
coś do obta czan ia ... 
Pobiegł do B a tmanowa, ażeby porad·tić się co do w al 

ca, al e spostrzegł, że n aczelnik budow y rozmawia z Si· 
linem. 

- Nie przeszk adzaj, potem pomówisz, - powiedział 
Umara do traktorzysty. - Wasyli M aksymowiczu. na
łt::ŻY wymyśleć jakiś walec trudno hez te:.!o.„ 


